
W CZWARTEK 11 CZERWCA BOŻE CIAŁO, CZYLI UROCZYSTOŚĆ NAJŚWIĘTSZEGO CIAŁA I KRWI CHRYSTUSA. TAKŻE W MŁAWIE 
WIERNI KOŚCIOŁA KATOLICKIEGO WEZMĄ UDZIAŁ W PROCESJI, KTÓRY JEST PUBLICZNYM WYZNANIEM WIARY W TO, ŻE 
JEZUS JEST OBECNY W ICH ŻYCIU. W MŁAWIE, W PARAFII ŚW. STANISŁAWA BM W MŁAWIE PRZYGOTOWANE ZOSTANĄ 
CZTERY OŁTARZE: I PRZYGOTUJE ODNOWA W DUCHU ŚWIĘTYM, II – WSPÓLNOTA ADSUM DOMINE, III – KOŁA ŻYWEGO 
RÓŻAŃCA, IV SIOSTRY MISJONARKI. PROCESJA PÓJDZIE WOKÓŁ RYNKU. S. 4

WIERNI PÓJDĄ 
W PROCESJI 

BOŻEGO CIAŁA
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CZYTAJ 

NAS: 

• CO TYDZIEŃ 
W GAZECIE
• CODZIENNIE 
W INTERNECIE

O ponad 50 groszy mniej 
płacimy w  Mławie za metr 
sześcienny odprowadzanych 
ścieków. Nowa stawka obo-
wiązuje już od 1 czerwca 2020 
r. Zdaniem burmistrza Mławy 
Sławomira Kowalewskiego, to 
efekt dobrze przygotowanej 
umowy z fi rmą SUEZ, która 
zbudowała na własny koszt 
i  eksploatuje w  Mławie no-
woczesną oczyszczalnię ście-
ków w  formule partnerstwa 
publiczno-prywatnego. 

W ostatnich latach miasto 
wybudowało ponad 20 km 
kanalizacji sanitarnej.

GOSPODARKA ||  s. 3

W MŁAWIE ZA ŚCIEKI PŁACIMY MNIEJ

Mieszkanka Mławy otrzy-
mała wiadomość sms, z której 
treści wynikało, że musi dopła-
cić 50 groszy do przesyłki, po-
nieważ fi rma kurierska musi 
zdezynfekować paczkę. 

— W wiadomości podany był 
link do wpłaty — informuje asp.
szt. Anna Pawłowska, oficer 
prasowy Komendy Powiatowej 
Policji w  Mławie. —  Kobieta 
skorzystała z linku, który prze-
kierował ją na stronę banku. 

Po zrealizowaniu wpłaty oka-
zało się, że z konta mławianki 
wypłacono nie 50 groszy a po-
nad 5 tysięcy! 

UWAGA OSZUŚCI ||  s. 4

OSZUKANO MŁAWIANKĘ NA 5 TYS. ZŁ
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WYDAWCA
GRUPA WM Sp. z o.o., 
ul. Tracka 5, 10-364 Olsztyn

PREZES 
Jarosław Tokarczyk

Drukarnia Prasowa 
GRUPY WM Sp. z o.o. 
Olsztyn, ul. Tracka 7, 
tel. (89) 539 74 21

z drugiej strony

11 220

„Nowy Kurier 
Mławski”

D
zięki zmianom wpro-
wadzonym z  inicja-
tywy prezydenta, 
każdy może skorzy-
stać z  nieodpłatnej 

pomocy prawnej. Punkty 
nieodpłatnej pomocy znajdą 
się we wszystkich powiatach 
w Polsce.

Nieodpłatna pomoc praw-
na obejmuje:

— poinformowanie o  obo-
wiązującym stanie prawnym 
oraz o  przysługujących pra-
wach i  obowiązkach, w  tym 
w związku z toczącym się po-
stępowaniem przygotowaw-
czym, administracyjnym, 
sądowym lub sądowoadmi-
nistracyjnym,

— wskazanie sposobu roz-
wiązania problemu prawnego, 

— przygotowanie projektu 
pisma w tych sprawach, z wy-
łączeniem pism procesowych 
w toczącym się postępowaniu 
przygotowawczym lub sądo-
wym i  pism w  toczącym się 
postępowaniu sądowoadmi-
nistracyjnym,

— sporządzenie projektu 
pisma o zwolnienie od kosz-
tów sądowych lub ustanowie-
nie pełnomocnika z  urzędu 
w  różnych rodzajach postę-
powań,

— nieodpłatną mediację.

Nieodpłatne poradnictwo 
obywatelskie obejmuje:

rozpoznanie problemu 
i  udzielenie porady dosto-
sowanej do indywidualnej 
sytuacji osoby korzystają-
cej z porady, zmierzające do 
podniesienia świadomości 
tej osoby o przysługujących jej 
uprawnieniach lub spoczywa-
jących na niej obowiązkach 
oraz wsparcia w  samodziel-
nym rozwiązywaniu proble-
mu, w tym, w razie potrzeby 
sporządzenie wspólnie z oso-
bą uprawnioną planu działa-
nia i pomoc w jego realizacji. 

Nieodpłatne poradnictwo 
obywatelskie obejmuje różno-

rodne dziedziny, w tym mię-
dzy innymi kwestie zadłużeń, 
sprawy mieszkaniowe oraz 
problemy z zakresu ubezpie-
czeń społecznych i zabezpie-
czenia społecznego.

Celem poradnictwa oby-
watelskiego jest ułatwienie 
osobom, które uzyskały po-
radę prawną, a  mogą mieć 
pewne trudności ze zrozu-
mieniem skomplikowanego 
języka prawniczego, w pełni 
wykorzystać uzyskaną wie-
dzę w praktyce. Poradnictwo 
obywatelskie ułatwia poru-
szanie się po systemie prze-
pisów prawnych.

Nieodpłatne poradnictwo 
obywatelskie obejmuje rów-
nież nieodpłatna mediację.

Nieodpłatna pomoc prawna 
i  nieodpłatne poradnictwo 
obywatelskie od dnia 16 maja 
2020r. obejmuje także spra-

wy związane z prowadzeniem 
działalności gospodarczej 
przez osoby fi zyczne prowa-
dzące jednoosobową działal-
ność gospodarczą – niezatrud-
niające innych osób w ciągu 
ostatniego roku.

Nieodpłatna pomoc prawna 
oraz nieodpłatne poradni-
ctwo obywatelskie przysłu-
gują osobie fi zycznej, której 
nie stać na odpłatne porady 
i która złoży stosowne oświad-
czenie.

Osoba uprawniona, przed 
uzyskaniem nieodpłatnej 
pomocy prawnej lub nieod-
płatnego poradnictwa oby-
watelskiego składa pisemne 
oświadczenie, że nie jest 
w  stanie ponieść kosztów 
odpłatnej pomocy prawnej, 
natomiast osoba fizyczna 
prowadząca jednoosobową 
działalność gospodarczą do-

datkowo składa oświadcze-
nie o niezatrudnianiu innych 
osób w ciągu ostatniego roku.

Udzielanie nieodpłatnych 
porad prawnych oraz nieod-
płatnego poradnictwa oby-
watelskiego odbywa się wg 
kolejności zgłoszeń po umó-
wieniu terminu wizyty. 

Umówić termin wizyty 
można telefonicznie pod nr 
23 655 29 03 lub osobiście 
w siedzibie Starostwa Powia-
towym w Mławie pok. nr 15, 
a także za pomocą e-mail na 
adres: nieodplatnapomoc@
powiatmlawski.pl 

Kobiecie, która jest w ciąży, 
udzielanie nieodpłatnej po-
mocy prawnej lub świadcze-
nie nieodpłatnego poradni-
ctwa obywatelskiego odbywa 
się poza kolejnością.

Osoby, które ze względu na 
niepełnosprawność ruchową 

nie są w  stanie przybyć do 
punktu lub osoby doświad-
czające trudności w komuni-
kowaniu się mogą otrzymać 
poradę przez telefon, pocztą 
elektroniczną lub poprzez 
zorganizowanie wizyty 
w miejscu zamieszkania. 

Osoby takie, które zgłoszą 
uzasadnioną potrzebę ko-
munikacji za pośrednictwem 
środków porozumiewania się 
na odległość bądź w miejscu 
zamieszkania (na terenie 
Powiatu Mławskiego), przed 
uzyskaniem nieodpłatnej 
pomocy, składają staroście 
w  formie papierowej lub 
elektronicznej oświadczenie, 
że nie są w  stanie ponieść 
kosztów odpłatnej pomo-
cy wg wzoru określonego 
w ustawie o nieodpłatnej po-
mocy prawnej, nieodpłatnym 
poradnictwie obywatelskim 
oraz edukacji prawnej, wraz 

ze wskazaniem okoliczności 
to uzasadniających oraz po-
daniem najodpowiedniejszej 
formy kontaktu. 

Osoba udzielająca nieod-
płatnej pomocy po otrzyma-
niu od starosty ww. oświad-
czenia i danych kontaktowych 
osoby uprawnionej, porozu-
miewa się z  nią w  umówio-
nym terminie.

Oświadczenie w formie 
papierowej należy przesłać 
na adres:
Starostwo Powiatowe w Mławie
ul. Władysława Stanisława 
Reymonta 6
06-500 Mława
Oświadczenie w formie elek-
tronicznej należy przesłać na 
adres: nieodplatnapomoc@
powiatmlawski.pl 

Osoby niesłyszące lub sła-
bosłyszące, mają zapewnioną 
pomoc w kontakcie z Radcą 
Prawnym, Adwokatem bądź 
Doradcą Obywatelskim 
zgodnie z  ustawą o  języku 
migowym i  innych środkach 
komunikowania się z dnia 19 
sierpnia 2011r. za pomocą 
tłumacza języka migowego 
on-line dostępnego w punk-
cie nieodpłatnych porad 
prawnych mieszczącym się 
w Mławie przy ulicy Włady-
sława Stanisława Reymonta 
6 lok nr 2.

Osoby niesłyszące lub sła-
bosłyszące mogą umówić 
termin wizyty pod adresem 
e-mail: nieodplatnapomoc@ 
powiatmlawski.pl bądź osobi-
ście w Punkcie przy ul. Wła-
dysława Stanisława Reymon-
ta 6 lok 2. Informacja starostwa

USTAWA O  NIEODPŁATNEJ PO-

MOCY PRAWNEJ, NIEODPŁATNYM 

PORADNICTWIE OBYWATELSKIM 

ORAZ EDUKACJI PRAWNEJ ROZ-

WIJA SYSTEM NIEODPŁATNEJ 

POMOCY. 

CZEKAMY WASZE NA SYGNAŁY !

Ważny temat dla „ Kuriera”, zrobiłeś fotografi ę  ilustrującą 
jakiś problem lub ważną dla miasta, gminy i powiatu sprawę? 
Oczekujesz pomocy? Zadzwoń albo napisz e-maila lub skontaktuj 
się na naszym fanpage.

redakcja@kuriermlawski.pl 
reklama@kuriermlawski.pl
tel. 514-800-936 (redakcja)
tel. 502-499-528 (dział reklamy)
www.facebook.com/kurier.mlawski

Porady prawne za darmo 
POMOC || Publikujemy informację dotyczącą funkcjonowania oraz zasadach i zakresie nieodpłatnej pomocy prawnej i nieodpłatnego 
poradnictwa obywatelskiego na terenie powiatu mławskiego.
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NOWA WIEŚ || W Nowej Wsi 
doszło w sobotę, 6 czerwca po 
godz. 11.30 do wypadku dro-
gowego trzech aut. Samocho-
dami jechały między innymi 
małe dzieci. Obrażeń u dzieci 
nie było widać, ale trafiły do 
szpitala na obserwację.
Pojazdy, które się zderzyły to: 
Renault, Peugeot i VW.
Podróżowało w nich dziewięć 
osób. Nie ma osób poważnie 
poszkodowanych. Jednak 

dwójka małych dzieci w wieku 
jednego roku i trzech lat 
zabrano na obserwację do 
szpitala.
Akcję ratunkową prowadzi-
ły dwa zastępy z Komendy 
Powiatowej Państwowej 
Straży Pożarnej w Mławie, 
które zabezpieczyły miejsce 
wypadku oraz pomagają 
policji w kierowaniu ruchem 
drogowym, który odbywa się 
wahadłowo.  lub

PIJANY KIEROWCA || Patrol 
ruchu drogowego zatrzymał na 
krajowej siódemce w okolicach 
Mławy, nietrzeźwego kierującego 
samochodem marki Chevrolet 
Aveo. 67- letni mieszkaniec 
Warszawy miał w organizmie 2,5 
promila alkoholu. Policję powia-
domił świadek, który zauważył 
podejrzanie zachowującego się 
kierowcę.
Do zatrzymania doszło 1 czerwca, 
o godz. 10.30. Podczas kontroli 

drogowej 67-latek tłumaczył, że 
jedzie z żoną do sanatorium nad 
morze i nie pił alkoholu. 
W organizmie miał 2,5 promila. 
Został zatrzymany dzięki reakcji 
świadka, który widząc podejrzane 
zachowanie kierowcy chevroleta, 
powiadomił policję. 
Nietrzeźwemu kierowcy grozi 
kara do 2 lat pozbawienia wol-
ności oraz wysoka kara grzywny. 
Postępowanie prowadzi KPP 
w Mławie. lub

MŁAWA || W sobotę, 6 czerwca 
ok. godz. 6.00 rano w Mławie 
na ul. Dworcowej opel vectra 
uderzył w drzewo. Poszkodowany 
mężczyzna trafi ł z obrażeniami do 
szpitala.
— Prawdopodobnie podróżował 
tylko kierowca, który w wyniku 
zdarzenia został zakleszczony  
w pojeździe — poinformował Ja-
cek Dryll, ofi cer prasowy Komendy 
Powiatowej Państwowej Straży 
Pożarnej w Mławie. — Strażacy 
zabezpieczyli miejsce zdarzenia 

i przy użyciu  hydraulicznych 
narzędzi ratownictwa drogowego 
uwolnili poszkodowanego z pojaz-
du, a następnie przekazali zespoło-
wi ratownictwa medycznego.
Mężczyzna trafi ł do szpitala. 
Samochód, którym jechał jest 
uszkodzony, uszkodzona jest też 
przydrożna latarnia ledowa.
W akcji ratowniczej uczestniczyły 
dwa zastępy PSP Mława, policja 
oraz  zespół ratownictwa medycz-
nego. lub

wydarzenia

Weź pieniądze na posadzenie lasu
ROLNICTWO || Rolnicy, którzy mają w swoim gospodarstwie grunty słabszej jakości i chcą posadzić na nich las, mogą uzyskać na ten cel 
wsparcie z Agencji Restrukturyzacji i Modernizacji Rolnictwa. Wnioski można składać w biurach powiatowych do 31 lipca.

W
sparcie na za-
lesianie i  two-
rzenie terenów 
z a l e s i o n y c h” 
w   r a m a c h 

PROW 2014-2020 skiero-
wane jest do rolników (osób 
fi zycznych lub prawnych, jak 
i  grup takich osób), którzy 
są właścicielami lub współ-
właścicielami gruntów prze-
znaczonych do zalesienia lub 
grunty te stanowią własność 
małżonka. 

O pomoc może wnioskować 
rolnik, któremu został nadany 
numer identyfi kacyjny w try-
bie przepisów o krajowym sy-
stemie ewidencji producen-
tów, ewidencji gospodarstw 
rolnych oraz ewidencji wnio-
sków o przyznanie płatności. 

Beneficjentem mogą być 
również jednostki samorządu 
terytorialnego i jednostki or-
ganizacyjne gmin, powiatów 
oraz województw.

Działka, na której ma być 
posadzony las, musi mieć co 
najmniej 0,1 ha i minimum 20 
m szerokości, chyba że grani-
czy ona z lasem – wtedy nie ma 
znaczenia szerokość gruntu. 

Do zalesienia nie można 
przeznaczyć więcej niż 20 ha. 
W przypadku gruntów z suk-
cesją naturalną średni wiek 
drzew lub krzewów wyrosłych 
w wyniku zaprzestania użyt-
kowania rolniczego nie może 
przekroczyć 20 lat. 

Aby takie grunty można 
było zalesić, wymóg posadze-
nia lasu musi wynikać z pla-
nu zalesienia sporządzonego 
przez Nadleśniczego Lasów 
Państwowych. To dokument, 
który należy dołączyć do wnio-
sku o dotację.

Wsparcie na zalesienie to 
jednorazowa, zryczałtowana 
płatność, która ma zrekom-
pensować koszty wykonania 
zalesienia oraz jego ochronę. 

Jej wysokość wynosi od 
8307 zł/ha do 12 707 zł/ha 
w zależności od grupy gatun-
ków drzew użytych do zalesie-
nia (iglaste i liściaste), gruntu, 
nachylenia terenu, wyboru 
sposobu zabezpieczenia upra-
wy leśnej. 

Rolnik może uzyskać pienią-
dze również za ogrodzenie za-
lesionego terenu w wysokości 
8,82 zł/mb lub za zabezpie-
czenie drzewek 3 palikami  
w wysokości 1132 zł/ha.

Ponadto do zalesionych 
gruntów rolnik może otrzy-

mać premię pielęgnacyjną. 
Wypłacana jest ona przez 5 
lat od zalesienia w wysokości 
od 794 zł/ha do 1628 zł/ha. 
A także premię zalesieniową, 
która stanowi zryczałtowaną 
płatność z  tytułu pokrycia 
kosztów utraconych docho-

dów z działalności rolniczej. 
Wypłacana jest ona w  wy-

sokości 1215 zł/ha, corocznie 
przez 12 lat od zalesienia. Do 
otrzymania premii pielęg-
nacyjnej i  zalesieniowej nie 
są uprawnione jednostki sa-
morządu terytorialnego i  je-
dnostki organizacyjne gmin, 
powiatów oraz województw.

Wnioski przyjmują biura 
powiatowe ARiMR właści-
we ze względu na miejsce 
zamieszkania albo siedzibę 
wnioskodawcy. 

Można je przekazywać za 
pośrednictwem platformy 
ePUAP, przesłać na elektro-
niczną skrzynkę podawczą lub 
wysłać rejestrowaną przesyłką 
pocztową. 

Dokumenty można także 
dostarczyć do specjalnych 
wrzutni, które ustawione są 
w  placówkach terenowych 
Agencji lub osobiście.

Informacja ARiMR

WYPADEK W NOWEJ WSIPIJANY JECHAŁ DO SANATORIUMOPEL VECTRA UDERZYŁ W DRZEWO

W Mławie za ścieki płacimy mniej
PIENIĄDZE || O ponad 50 groszy mniej płacimy w Mławie za metr sześcienny odprowadzanych ścieków. Nowa stawka obowiązuje już od 1 czerwca 2020 r.

Z
daniem burmistrza Mławy 
Sławomira Kowalewskie-
go, to efekt dobrze przygo-

towanej umowy z fi rmą SUEZ, 
która zbudowała na własny 
koszt i eksploatuje w Mławie 
nowoczesną oczyszczalnię 
ścieków w  formule partner-
stwa publiczno-prywatnego.

W  ostatnich latach miasto 
wybudowało ponad 20 km 
kanalizacji sanitarnej. Było 
to możliwe dzięki realizacji 
dofi nansowanego ze środków 
Unii Europejskiej projektu 

pn.: „Budowa kanalizacji sani-
tarnej na terenie Aglomeracji 
Mława”. 

Mieszkańcy ulic, w których 
została wykonana kanaliza-
cja sanitarna, systematycznie 
podłączają się do wybudowa-
nej sieci. 

Z  takiej możliwości mogą 
od niedawna skorzystać też 
mieszkańcy ulic położonych 
w  sąsiedztwie wólczańskie-
go rynku.

W planach na najbliższy czas 
jest także wybudowanie pierw-

szej części kanalizacji sanitar-
nej za torami, dzięki czemu 
ścieki z  osiedla Wólka trafi ą 
bezpośrednio do oczyszczalni 
ścieków. 

Przyczyni się to do zmniej-
szenia zanieczyszczenia śro-
dowiska powodowanego przez 
nieszczelne zbiorniki bezod-
pływowe i  zwiększenia ilość 
ścieków odprowadzonych do 
nowoczesnej oczyszczali.

Zgodnie z podpisaną umową, 
gdy ilość ścieków ulega zwięk-
szeniu, koszt ich odprowadza-

nia – dla wszystkich mieszkań-
ców – spada. 

Właściciele gospodarstw do-
mowych, którzy do końca maja 
płacili za 1 metr sześcienny 
ścieków 6,09 zł, od 1 czerwca 
płacą 5,54 zł, czyli o 55 groszy 
mniej. 

Pozostali odbiorcy, którzy do-
tychczas płacili 6,19 zł, obecnie 
płacą 5,66 zł (mniej o 53 gro-
sze). Nie zmienia się natomiast 
opłata abonamentowa dla obu 
grup odbiorców, wynosząca 
nadal 2,70 zł miesięcznie. KN, MG 

Gdy ilość ścieków ulega zwiększeniu, koszt ich odprowa-
dzania spada
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Działka, na której 
ma być posadzony 
las, musi mieć co 
najmniej 0,1 ha 
i minimum 20 m 
szerokości.
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Wierni pójdą w procesji
RELIGIA || W czwartek 11 czerwca Boże Ciało, czyli Uroczystość Najświętszego Ciała i Krwi Chrystusa. 
Także w Mławie wierni Kościoła katolickiego wezmą udział w procesji.

B
oże Ciało to uroczy-
stość liturgiczna dla 
uczczenia Jezusa 
Chrystusa w Najświęt-
szym Sakramencie, 

obchodzona jest w czwartek 
po oktawie Zesłania Du-
cha Świętego.

Po raz pierwszy obchodzo-
na była w Liège w 1246. Jako 
święto dla całego Kościoła 
zachodniego ustanowiono je 
dopiero w roku 1317. W Polsce 
wprowadzono je w roku 1320. 

W  Procesjach przenoszona 
jest przez cztery ołtarze mon-
strancja z  Najświętszym Sa-
kramentem. Na zakończenie 
udzielane jest uroczyste sakra-
mentalne błogosławieństwo.

Genezą tej uroczystości były 
widzenia świętej Julianny 
z Cornillon (1193–1258. Była 
ona przeoryszą klasztoru au-
gustianek w Mont Cornillon 
w  okolicach miejscowości 
Liège. Od roku 1208 miała 
przeżywać powtarzające się 
widzenia świetlistej tarczy. 
Jednak lśnienie tej tarczy 
zaburzała ciemna plama. 
Tłumaczyła, że widzenie to 
wskazuje na brak wśród koś-
cielnych świąt uroczystości 
poświęconej Najświętszemu 
Sakramentowi. Opowiadała 
o tym swojemu spowiedniko-
wi. Dopiero po 20 latach  tymi 
widzeniami zajęła się komisja 
miejscowych teologów, w skład 
której wchodził między inny-
mi archidiakon Jakub Pan-
taleone di Troyes, późniejszy 
Urban IV. 

Jednak ówczesny lokalny 
biskup Jean d’Eppes nie za-
interesował się tą sprawą. Na-
tomiast jego następca, biskup 
Robert z Thourotte tak. I to on 
ustanowił taką uroczystość 
dla diecezji Liège. Osobiście 
przewodniczył pierwszej mszy 
podczas tego święta. Jeszce 
tego samego roku, czyli 1246 
zmarł. Jego następca nie był 
entuzjastą uroczystości po-
święconej Najświętszemu 
Sakramentowi. Dopiero Kar-
dynał Hugues de Saint-Cher 
ją zatwierdził. Przybył do 
Liège w 1251 roku i odprawił 
mszę z okazji zatwierdzonego 
święta. Nakazał też obchodze-
nie go w  całej diecezji. Rok 
później, jako legat papieski, 
nakazał rozszerzenie obcho-
dów na terenie podległej mu 
prowincji, południowej Ger-
manii.

Jest też inny wątek genezy 
Bożego Ciała. Pisało się o cu-

dzie eucharystycznym, do 
którego miało dojść w  1263 
roku podczas mszy w Bolse-
nie w  regionie Lacjum. Cud 
dotyczył księdza, który wątpił 
w rzeczywistą obecność Jezu-
sa w Eucharystii. Podczas ce-
lebracji hostia miała zamienić 
się w ciało, z którego popłynęła 
krew. Miała spłynąć na: kor-
porał, ołtarz i  posadzkę. Na 
życzenie papieża Urbana IV 
19 czerwca 1264 procesyjnie 
przyniesiono splamiony kor-
porał na historyczny most Rio 
Chiaro, na którym odbyło się 
spotkanie z  papieżem. Kor-
porał, jako relikwię złożono 
w kościele z Orvieto.

Do upowszechnienia święta 
oraz procesji przyczynił się so-
bór w Konstancji (1414–1418). 
Wówczas w uroczystej procesji 
wzięli udział kardynałowie, 
biskupi, teologowie z Paryża, 
Kolonii, Wiednia i  Erfurtu 
oraz król z dworem.

W Polsce święto było obcho-
dzone od XIV w. Wprowadził 
je biskup Nankier w  1320 
w diecezji krakowskiej. Na sy-
nodzie gnieźnieńskim w 1420 
uznano tę uroczystość za po-
wszechną i tak pod koniec XIV 
w. święto było obchodzone już 
we wszystkich polskich diece-
zjach.

Dla Polaków miało szcze-
gólne znaczenie w czasie roz-
biorów. Procesja była formą 
manifestacji przynależności 
narodowej. Podobne znacze-
nie miało po drugiej wojnie 
światowej. 

Wierni Kościoła katolickie-
go, w tym Parafi i św. Stanisła-
wa BM w Mławie, w najbliższy 
czwartek będą także przeży-
wali uroczystość Bożego Cia-
ła. Podziękują w swoich mod-
litwach za dar Eucharystii, 
i poproszą o błogosławieństwo 
i pokój dla Kościoła powszech-
nego, Ojczyzny i narodu. 

Przygotowane zostaną czte-
ry ołtarze: I  przygotuje Od-
nowa w  Duchu Świętym, II 
– Wspólnota Adsum Domine, 
III – Koła Żywego Różańca, IV 
Siostry Misjonarki. Procesja 
pójdzie wokół rynku. W tym 
roku wyjątkowo z  uwagi na 
pandemię Kościół zachęca 
wiernych do użycia maseczek 
i przyłbic oraz do zachowania 
zalecanych odległości. 

Uroczysta liturgia tego dnia 
rozpocznie się mszą świętą 
o godz. 11.30. 

EWA LUBIŃSKA

Autorka korzystała z wikipedii

Oszukano mławiankę na 5 tys. zł
NA SYGNALE || Kobieta otrzymała wiadomość, z której wynikało, że musi dopłacić 50 groszy do przesyłki, ponie-
waż fi rma kurierska musi zdezynfekować paczkę. Straciła 5 tys. zł.

M
ławska policja prze-
strzega przed oszu-
stwami na tzw. dopła-

tę do paczki. Oszuści wysyłają 
wiadomość sms, informując 
o  konieczności dopłaty za 
zdezynfekowanie przesyłki. 
Mieszkanka Mławy straciła 
ponad 5 tysięcy złotych ze 
swojego konta.

Do oszustwa doszło tuż 
przed poprzednim weeken-
dem. Mieszkanka Mławy 
otrzymała wiadomość sms, 
z  której treści wynikało, że 

musi dopłacić 50 groszy do 
przesyłki, ponieważ firma 
kurierska musi zdezynfeko-
wać paczkę. 

— W  wiadomości podany 
był link do wpłaty —  infor-
muje asp.szt. Anna Pawłow-
ska, ofi cer prasowy Komendy 
Powiatowej Policji w Mławie. 
— Kobieta skorzystała z linku, 
który przekierował ją na stro-
nę banku. 

Po zrealizowaniu wpłaty 
okazało się, że z konta mła-
wianki wypłacono nie 50 

groszy a ponad 5 tysięcy! 
Postępowanie prowadzi 

referat do walki z  przestęp-
czością gospodarczą KPP 
w Mławie.

POLICJA OSTRZEGA
Informacje o dopłacie do paczki 
to najczęściej oszustwo. Jeśli 
otrzymasz taką wiadomość, 
skontaktuj się z biurem obsługi 
klienta danej fi rmy kurierskiej. 
Nie korzystaj z linków do wpłat, 
przesyłanych w wiadomościach 
sms lub e-mail.Zdjęcie jest ilustracją do tekstu
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W Mławie, jak co roku, przygotowane zostaną cztery ołtarze
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PANDEMIA || Czy maseczki są bezpieczne? Pani Anna przekonała się na własnej skórze, że mogą wyrządzić dużo złego. Od kilku tygodni 
walczy z grzybicą jamy ustnej. I przestrzega, że jesienią nie będziemy chorować na koronawirusa, ale właśnie na grzybicę.

Najpierw maseczka, potem choroba

Z
dania są podzielone. 
Jedni mówią, że nosze-
nie maseczek niczym 
nie grozi. Inni boją się 
grzybicy, która może 

być tego konsekwencją. Pani 
Anna na przykład sama tego 
doświadczyła. I  teraz nikomu 
nie życzy tego, co przechodzi.

— Mam początek astmy i my-
ślałam, że to utrudniało mi od-
dychanie. Nie mogłam złapać 
powietrza, więc zdejmowałam 
maseczkę, gdzie tylko mogłam 
— mówi kobieta. — Ale nawet 
to mi nie pomogło. Teraz wiem, 
że maseczki mogą zrobić więcej 
złego niż dobrego. Zwłaszcza te 
szyte własnoręcznie. Zwłasz-
cza bawełniane.

PANI ANNA PRZESTRZEGA 
WSZYSTKICH OBOSTRZEŃ. 
MIAŁA KILKA MASECZEK 
TEKSTYLNYCH I PO KAŻDYM 
WYJŚCIU PRAŁA NOSZONĄ 
I ODKAŻAŁA. ALE OKAZAŁO 
SIĘ, ŻE NIC TO NIE DAŁO.

— Najgorzej oddychało mi 
się na otwartej przestrzeni. 
W  pomieszczeniach nie było 
tak źle, ale na spacerze wprost 

się dusiłam. Później zaczęło 
mnie drapać podniebienie. 
Zjadłam akurat cukierka i by-
łam przekonana, że on tak na 
mnie zadziałał i podrażnienie 
przejdzie. Ale było coraz go-
rzej. Nie mogłam pić już her-
baty — opowiada. — Płukałam 
buzię ziołami, ale nic nie po-
magało. Po kilku dniach zaczę-
ły do tego boleć mnie dziąsła. 
Zauważyłam afty otoczone 
czerwonymi plamami. Były 
wszędzie… Wiedziałam już, 
że jest niewesoło. Poszłam do 
lekarza. Od razu powiedział, że 
to grzybica. Byłam w szoku, bo 
nigdy czegoś takiego nie mia-
łam! 

Doktor przepisał pani Ani 
dwa antybiotyki. Bierze je cały 

czas i czeka aż się wyleczy. To 
długotrwałe leczenie.

— Jestem pewna, że to od 
maseczki. Zaczęłam drążyć 
temat. Wielu lekarzy potwier-
dzało to, czego doświadczy-
łam. Jeden doktor powiedział 
nawet, że jesienią będziemy 
mieli nie wysyp koronawiru-
sa, ale grzybicy układu odde-
chowego. Wierzę, że tak może 
być — podkreśla pani Anna. 
— Przyglądam się znajomym 
i  każdy na coś narzeka. A  to 
ma wysypkę na twarzy, a  to 
opryszczkę warg czy pojedyn-
cze wypryski. One nie biorą 
się znikąd! Rozwojowi grzy-
bów sprzyja ciepło, wilgoć, 
brak światła. Dokładnie takie 
warunki, jakie panują pod 

maseczką ochronną. A  prze-
cież mamy wilgotną wiosnę. 
Latem tez wcale nie będzie 
lepiej. Taka aura sprzyja za-
grzybieniu wszelkiego rodzaju. 
Mam ogród i nawet po rośli-
nach widać, że to trudny czas. 
Skoro rośliny „dostają w kość”, 
to grzyb musi unosić się w po-
wietrzu. I na pewno osadza się 
na wilgotnej maseczce. A  ta 
robi się wilgotna już po kilku 
minutach. W dodatku grzyby 
namnażają się błyskawicznie. 
Najbardziej denerwuje mnie 
to, że teraz musimy nosić ma-
seczki w sklepach. Ludzie doty-
kają ich rękami, pooprawiają, 
a potem przebierają warzywa 
i owoce. I co z  tego, że przed 
wejściem dezynfekujemy ręce? 

Grzyby mają się świetnie wil-
gotnej na maseczce. 

W dodatku, mając na twarzy 
maseczkę, możemy odnieść 
wrażenie, że potrzebujemy 
więcej powietrza. Dlatego 
wiele osób ma odruch, aby 
oddychać przez usta i  brać 
większe wdechy. Trzeba zwal-
czać zwalczyć tę pokusę i nie 
zmieniać normalnego sposobu 
oddychania. 

Oddech w  maseczce powi-
nien być taki sam jak bez ma-
seczki. Prawidłowy, fi zjologicz-
ny oddech jest cichy, spokojny, 
bez wysiłku, rytmiczny, prze-
ponowy, czyli dolną częścią 
klatki piersiowej, w spoczynku 
tylko przez nos. Oddychanie 
przez usta naraża nas na wdy-
chanie szkodliwych czynników.

PANI ANNA UŻYWA TERAZ 
TYLKO JEDNORAZOWYCH 
MASECZEK KUPIONYCH 
W APTECE. ZAKŁADA JE 
PRZED WEJŚCIEM DO 
SKLEPU I NATYCHMIAST 
WYRZUCA PO ZAKUPACH. 
BAWEŁNIANEJ NIE ZAŁOŻY 
JUŻ NIGDY.

— Maseczki bawełniane czy 
szyte z innych materiałów nie 
są najlepszym rozwiązaniem 
— potwierdza prof. Wojciech 
Dyszkiewicz, pulmonolog 
i terakochirurg. — Proszę sobie 
wyobrazić proces oddechowy 
i to jak, po kilku godzinach no-
szenia wyglądają takie masecz-
ki na naszej twarzy. Są zawil-
gocone, gromadzą się na nich 
wszelkie możliwe bakterie i wi-
rusy, które mamy w sobie. No-
szenie maseczki jest potrzebne, 
ale głównie z atestem, na przy-
kład chirurgicznej. Maseczki 
wytwarzane domowym spo-
sobem, mimo najszczerszych 
chęci — nie uchronią nas. Być 
może spełniały częściowo 
swoją rolę —  w  momencie, 
gdy powszechnie brakowało 
środków ochronnych. Jednak 
w tej chwili postawiłbym już 
na profesjonalizm. 

I  dodaje: Jeżeli maseczka 
jest użytkowana wielokrot-
nie, nie jest prana i prasowa-
na, można sobie wyobrazić, że 
od strony oddychającego po-
zostaje wiele drobnoustrojów. 
Grzybica jednak to rzadka 
choroba i dotyka osób, które 
mają już pewne upośledzenia 
zdrowotne. Jest niszową sytu-
acją. Ale oczywiście może się 
zdarzyć. Ada Romanowska

Przewoził kontrabandę wartą ponad 70 tys. zł
NA SYGNALE || Mławscy policjanci referatu do walki z przestępczością gospodarczą ujawnili i zabezpieczyli papierosy 
różnych marek oraz krajankę tytoniową, bez polskich znaków skarbowych akcyzy, warte ponad 70 tysięcy złotych.

K
ontrabandę posiadał 
49-letni mieszkaniec 
Działdowa. Został zatrzy-

many w  poprzednią sobotę, 
w  miejscowości Szydłowo. 
W bagażniku auta przewoził 
40 kilogramów krajanki tyto-
niowej, bez polskich znaków 
skarbowych akcyzy. 

Podczas dalszych czynności, 
mławscy policjanci przeszu-
kali także dom, pomieszcze-
nia gospodarcze oraz budynki 
fi rmy, należące do zatrzyma-
nego, na terenie pow. dział-
dowskiego. 

Kryminalni odnaleźli i  za-
bezpieczyli papierosy różnych 
marek w ilości ponad 27 ty-
sięcy sztuk. Łączna wartość 
przejętej kontrabandy to po-
nad 70 tysięcy złotych. Postę-

powanie prowadzi referat do 
wali z przestępczością gospo-
darczą KPP w Mławie.

POLICJA PRZYPOMINA
Zgodnie z art. 65 Kodeksu 

karnego skarbowego, kto na-
bywa, przechowuje, przewozi, 
przesyła lub przenosi wyroby 
akcyzowe stanowiące przed-
miot czynu zabronionego (…) 
lub pomaga w ich zbyciu albo te 

wyroby akcyzowe przyjmuje lub 
pomaga w ich ukryciu, podlega 
karze grzywny do 720 stawek 
dziennych albo karze pozbawie-
nia wolności do lat 3, albo obu 
tym karom łącznie. Informacja KPP

POWSTAJĄ NOWE NAWIERZCHNIE

INWESTYCJA || Trwają 
prace przy układaniu nowej na-
wierzchni na ulicy Lipowej i przy 
nowym dworcu w Mławie.
Pracownicy Mławskiego 
Przedsiębiorstwa Drogowo-
-Mostowego wykonują roboty 

związane z budową nawierzchni 
z kostki brukowej na ulicy Lipo-
wej, gdzie niedawno wykonali 
odcinek kanalizacji sanitarnej, 
oraz przy budowanym nowym 
dworcu zintegrowanym przy 
Alei św. Wojciecha. KN / UMM

W bagażniku auta 
przewoził 40 kilo-
gramów krajanki 
tytoniowej.

Kryminalni zabezpieczyli ponad 27 tysięcy sztuk papiero-
sów różnych marek
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Noszenie maseczki 
jest potrzebne, ale 
głównie z atestem, 
na przykład chirur-
gicznej.

Rozwojowi grzybów sprzyja ciepło, wilgoć, brak światła. 
Dokładnie takie warunki, jakie panują pod maseczką
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Możecie dokonać rzeczy wielkich
SYMPATYK 
ŻEGLARSTWA 
JAROSŁAW BOLESŁAW 
KRUPIŃSKI Z MŁAWY 
WSPOMINA DZISIAJ 
ZMARŁEGO W WIEKU 
96 LAT 14 MAJA 2020 
ROKU KAPITANA 
HENRYKA JASKUŁĘ, 
POSTAĆ WRĘCZ 
LEGENDARNĄ, 
WYBITNEGO 
ŻEGLARZA, ZNANEGO 
I PODZIWIANEGO 
POLAKA, ALE 
I PRZYJACIELA 
ARGENTYNY. ŻEGLARZ 
W MAJU 40 LAT TEMU 
WRÓCIŁ PO SWOIM 
REJSIE DOOKOŁA 
ŚWIATA.

N
iepostrzeżenie 20 
maja minęła 40 
rocznica wyjątkowe-
go powrotu do portu 
w Gdyni z rejsu doo-

koła świata, niewielkiego, 
drewnianego jachtu zapro-
jektowanego i  wykonanego 
w gdańskiej stoczni jachtowej. 

DAR PRZEMYŚLA, 
BO TAK NAZYWAŁA 
SIĘ TA JEDNOSTKA 
POD DOWÓDZTWEM 
KAPITANA INŻ. HENRYKA 
JASKUŁY OPŁYNĘŁA PO 
MORZACH I OCEANACH 
GLOB DOOKOŁA, BEZ 
ZAWIJANIA DO PORTÓW, 
BLISKO 300 DNI NON 
– STOP NA WODZIE, 
W SAMOTNOŚCI. JEST 
TO W DALSZYM CIĄGU 
WYCZYN SPORTOWY NA 
SKALE ŚWIATOWĄ TAKŻE 
I OBECNIE.

Kim jest człowiek, który 
tego dokonał? Z jakiego ma-
teriału, z  jakiej gliny został 
ukształtowany jego duch, 
ciało oraz charakter? 

Kpt. Henryk Jaskuła to 
przykład przedwojennej 

lwowskiej szkoły żeglarzy, 
w  której młodzież od Lwo-
wa po Kraków była uczona 
odwagi i hartu ducha w prze-
konaniu o swojej wyjątkowo-
ści. Możecie dokonać rzeczy 
wielkich, wystarczy się tylko 
przyłożyć. 

Jak z małego Henia, który 
urodził się z  dala od morza 
zrodził się wielki wilk morski 
Henryk Żeglarz, któremu nie 
straszne są sztormy w czasie 
których wiatr wieje z siłą hu-
raganu Catrina, fale są wiel-
kości czteropiętrowego bloku 
Batory, a dookoła jest ciemno. 
Przy takim wietrze człowiek 
nie słyszy własnych myśli. 
Dopomógł przypadek — ro-
dzice małego Henia skorzy-
stali z  rządowego programu 
realizowanego przez Ligę Ko-
lonialną i Rzeczną i wyjechali 
do Argentyny jako osadnicy. 

To tam młody Henio stał 
się Henrykiem Żeglarzem. 
Wówczas Argentyna prężnie 
się rozwijała, była jednym 
z  najbogatszych państwa 
Ameryki Południowej o  jed-
nej z  najdłuższej linii brze-
gowej, przez co warunki do 
uprawiania żeglarstwa były 
wyśmienite. 

Paradoksalnie łatwej na-
uczyć się żaglować po ocea-
nie niż po morzu Bałtyckim, 
gdzie fala jest krótka.

W dorosłym życiu, różnie 
bywało, ale o marzeniu z dzie-
ciństwa, o wypłynięciu w rejs 

dookoła świata, nigdy nie za-
pomniał i kiedy nadarzyła się 
okazja zrobił to. 

Jak mawiał, kiedy pojawi się 
w oknie bogini fortuna — nie 
zastanawiaj się tylko ją złap, 
inaczej zniknie i  nigdy nie 
wróci. Przy pomocy dobrych 
ludzi zbudowano Dar Przemy-
śla, był to zmodyfi kowany dla 
potrzeb rejsu dookoła świata 
jacht typu Konrad 45 J, gdzie 
literka J oznaczała Jaskuła. 

Modyfikacja ta polegała 
gównie na zmianie sterowa-
nia jachtem, nie tylko z po-
kładu ale przy złej pogodzie 
również możliwość sterowa-
nia jachtem z pod pokładu. 

ŻEGLARZ, KTÓRY 
SAMOTNIE WYBIERA SIĘ 
W REJS DOOKOŁA ŚWIATA 
MA ŚWIADOMOŚĆ 
ZAGROŻEŃ I RYZYKA 
JAKIE PODEJMUJE 
WYPŁYWAJĄC W MORZE. 
BĘDĄC ZDANYM TYLKO 
NA SIEBIE I NA TE KILKA 
METRÓW JACHTU NA 
WIELKIM, BEZKRESNYM 
OCEANIE CZŁOWIEK MA 

NIEWIELKIE MOŻLIWOŚCI 
MANEWRU NA WYPADEK 
AWARII, CHOROBY CZY 
ZŁEJ POGODY.

W czasach pandemii, po 
części trochę łatwiej jest nam 
sobie wyobrazić i zrozumieć te 
ograniczenie, kiedy z wiado-
mych względów sami jesteś 
pozamykani we własnych do-
mach.

Trudności pojawiły się już 
na samym początku rejsu, 
kiedy to Dar Przemyśla do-
płynął przez Bałtyk do cieś-

nin duńskich. Przepłynięcie 
tych płytkich cieśnin mor-
skich, gdzie ruch statków 
jest znaczny nawet w  nocy, 
w czasie kiedy jeszcze nie było 
mostu łączącego Kopenhagę 
ze Szwecją na jachcie, którego 
napęd stanowią żagle, a ruch 
jachtu uzależniony jest od siły 
oraz kierunku wiatru wyma-
gała od kpt. Henryka Jaskuły 
sporej uwagi. 

Po wpłynięciu na morze 
północne kolejnym trud-
nym etapem w kierunku na 
Atlantyk było przepłynięcie 
kanału angielskiego, nie tyl-
ko z powodu na panujący tam 
od zawsze duży ruch statków 
pomiędzy portami angielski-
mi a francuskimi i tym samym 
stanowiącymi dla jachtu za-
grożenie zderzeniem, Dar 
Przemyśla płynąc na Atlantyk 
musiał być na kursie kolizyj-
nym w stosunku do statków, 
które płynęły w poprzek ka-
nału angielskiego, ale przede 
wszystkim na panujące tam 
silne prądy morskie, które 
potrafi ą zepchnąć z  powro-
tem jacht w  kierunku wy-
brzeża Francji i  tym samym 
nie pozwalając wypłynąć na 
Atlantyk. 

Po tych trudnych chwilach 
na morzu, w miejscach gdzie 
był duży ruch statków oraz 
wyjątkowo ciasno wpływając 
na ocean od razu rzuca się 
w oczy spora różnica w jakości 
żeglowania po oceanie. Dobra 
pogoda, dobre ciepłe wiatry 
zwane passatami, płaska 
fala sprawiają, ze żeglowanie 
wzdłuż zachodniego wybrzeża 
Afryki w kierunku południo-
wym na róg Afryki staje się 
czystą przyjemnością. Jest 
to najlepszy etap podróży. 
Nie daje się jeszcze we znaki 
zmęczenie rejsem, a pogoda 
sprzyja i  jest dużo wolnego 
czasu. 

W takich chwilach prowadzi 
się badania prądów morskich 
ryb, które można podzielić na 
dwie grupy te co pływają pod 
jachtem, kryjąc się w cieniu 
dna jachtu i na te co pływają 
wokół niego pod powierzch-
nią wody. 

ŻEGLARZE TO 
NAJBARDZIEJ OCZYTANI 
LUDZIE NA ŚWIECIE 
Z UWAGI NA SPORĄ 
DOZĘ WOLNEGO CZASU 
W TRAKCIE REJSU. PRZY 
DOBRYCH WARUNKACH 

Żeglowanie jest piękne, ale często wymagające poświęceń

Paradoksalnie łatwej 
nauczyć się żaglować 
po oceanie niż po 
morzu Bałtyckim, gdzie 
fala jest krótka.
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14 maja 2020 roku 
w wieku 96 lat 
Kapitan Henryk 
Jaskuła zmarł 
w Przemyślu.

Kpt. Henryk Jaskuła na Darze Przemyśla
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POGODOWYCH 
W CIĄGU DOBY JACHT 
MOŻE PRZEPŁYNĄĆ 
DO KILKUSET MIL 
MORSKICH — NIE MYLIĆ 
Z MILAMI ANGIELSKIMI 
STOSOWANYMI NA 
LĄDZIE W KRAJACH 
ANGLOSASKICH.

Mijając róg Afryki żeglarze 
wpływają wprost na ryczące 
czterdziestki, to wyjątków sil-
ne wiatry w tym rejonie, które 
mają związek m.in. ze strefą, 
gdzie ocena Indyjski spotyka 
się z oceanem Atlantyckim. 

Żegnając róg Afryki pogo-
da ulega stopniowemu po-
gorszeniu. Robi się chłodniej 
i wzmaga się wiatr. Ocean In-
dyjski, to miejsce groźne dla 
żeglarzy z uwagi na panujące 
tam niespodziewane sztormy. 

Henryk Jaskuła płynąc sa-
motnie na Darze Przemyśla 
w  tamtym rejonie nie mógł 
wówczas liczyć na zdobycze 
nowoczesnej elektroniki w na-
wigacji, łączności czy progno-
zach pogody. Dziś żeglarze jak 
widzą na monitorach swoich 
komputerów zbliżający się 
front burzowy porostu omi-
jają go. Wówczas spotkanie 
ze sztormem na tych niezna-
nych wodach mogło skończyć 
się tragicznie. Płynąc podczas 

sztormu jachtem za wszelką 
cenę –  cenę własnego życia 
trzeba trzymać właściwy kurs. 
Największym błędem jest 
wówczas schowanie się pod 
pokład jachtu. Olbrzymie fale 
zalewają pokład, wiatr ryczy 
niczym dzika, nieokiełznana 
bestia i mimo, że jest środek 
dnia gradowe, czarne chmury 
sprawiają wrażenie głębokiej 
nocy, gdzie nie widać własnej 
dłoni wyciągniętej na wyso-
kość nosa. 

Co prawda Dar Przemyśla 
był tak wyważony aby w sy-
tuacji, kiedy olbrzymia fala 
spowoduje jego wywrócenie 
do góry dnem, po krótkiej 
chwili mógł sam wrócił do 
pionu, na podobnej zasadzie 
jak działa wańka wstańka, 
czy gumowa, żółta kaczuszka 
w wannie. 

SAMOTNY ŻEGLARZ MA 
WYJĄTKOWO TRUDNO 
W TAKICH CHWILACH. 
SZTORMY MOGĄ TRWAĆ 
DO KILKU DNI BEZ 
PRZERWY. JEST ZIMNO 
I MOKRO. NIE MOŻNA 
W TAKICH WARUNKACH 
ZJEŚĆ COŚ CIEPŁEGO, 
NIE MOŻNA ODPOCZĄĆ. 
ZE WSZYSTKIM 
JEST PROBLEM I TA 

NIEPEWNOŚĆ, TEN 
STRACH, KTÓRY 
CZŁOWIEKA W TAKIM 
MOMENCIE OGARNIA 
POWODUJE, ŻE TYLKO 
LUDZIE O WYJĄTKOWYCH 
PREDYSPOZYCJACH, 
SZKOLENIU ORAZ 
DOŚWIADCZENIU NA 
MORZU I OPATRZNOŚCI 
SĄ ZDOLNI DO JEGO 
PRZEZWYCIĘŻENIA.

Płynąc na kursie dookoła 
świata, po pokonaniu oce-
anu Indyjskiego, Dar Prze-
myśla zbliżył się do Australii. 
Australię najlepiej opłynąć 
od południa w  kierunku na 
wąski przesmyk między wy-
spami Nowej Zelandii. Jest 
to najkrótsza droga ale bar-
dzo niebezpieczna z uwagi na 
podwodne skały i  silne prą-
dy morskie spychające jacht 
w kierunku wybrzeża. Austra-
lię mija się szybko kierując się 
na ziemię Ognistą i przylądek 
Horn w Ameryce Południowej. 
Morze na południu, blisko 
południowego bieguna ziemi 
ma wyjątkową niespotykaną 
ciemnoniebieską barwę, jest 
zimno ale woda jest spokojna, 
a nocą przy bezchmurnym nie-
bie gwiazdy są najpiękniejsze 
na świecie. 

Ostatnim, chyba najtrud-
niejszym etapem rejsu było 
przepłynięcie przylądka 
Horn. Tam ciągle wiej sil-
ny wiatr, woda zmienia się 
w  wirującą we wszystkich 
kierunkach pianę jak w pralce 
automatycznej. Białe grzywa-
cze spienionej wody, bałwa-
ny wodnej piany sieją śmierć 
i zniszczenie. Jest zimno i naj-
lepiej byłoby nie pływać po 
tych wodach. 

Najlepszym sposobem na 
szczęśliwe opłynięcie tego 
przylądka jest jak najszybsze 
przejście ponownie na wody 
oceanu atlantyckiego. Dar 
Przemyśla miał wybitnego 
kapitan, który mieszkając 

w Argentynie miał okazje do 
dogłębnego poznania specy-
fi ki żeglowania wokół przy-
lądka Horn. Wpływając na 
ocena Atlantycki Dar Przemy-
śla rozpoczął ostatni etap po-
dróży, kierując się na północ 
pruł co sił w żaglach do ma-
cierzystego portu. Wpływając 
20 maja 1980 roku do portu 
w  Gdyni Henryk Jaskuła 
zrealizował swoje marzenie, 
swój życiowy cel. Był i  jest 
nadal jedynym żeglarzem 
z Polski, który dokonał opły-
nięcia świata bez zawijania do 
portów, samotnie, na jachcie 
pod żaglem co czyni go naj-
większym żeglarze w historii 
żeglarstwa naszego kraju. 

BĘDĄC ROK TEMU 
W PRZEMYŚLU MIAŁEM 
ZASZCZYT I OKAZJE 
POROZMAWIAĆ Z KPT. 
HENRYKIEM JASKUŁĄ 
PODCZAS KRÓTKIEJ 
ROZMOWY ZAPYTAŁEM 
JAK CECHA POWODUJE, 
ŻE CZŁOWIEK REALIZUJE 
SWOJE MARZENIA? 
ODPOWIEDŹ BYŁA 
KRÓTKA: WYTRWAŁOŚĆ.

Mimo sędziwego wieku nie 
odmówił rozmowy właściwie 
obcej osobie. Byłem pod wiel-
kim wrażeniem osobowości 
Pana Henryka, która na długo 
zostanie w pamięci. 

14 maja 2020 roku w wie-
ku 96 lat Kapitan Henryk 
Jaskuła zmarł w Przemyślu, 
legendarna postać, wybitny 
żeglarz, przyjaciel Argentyny. 

Śmierć kpt. H. Jaskuły za-
myka pewien ważny okres 
w dziejach żeglarstwa. To ko-
niec ery pływania bez elektro-
niki i  setek urządzeń, które 
obecnie pomagają w  żeglo-
waniu po morzach i oceanach. 
Śmierć tak wybitnej osoby 
była dla mnie dużym zasko-
czeniem i jest niepowetowaną 
stratą dla wszystkich, którzy 
złapali bakcyla żeglarstwa. 

Jarosław Bolesław Krupiński 
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Dramatyczne wojenne losy rodzin
W TYM ROKU MIJA 
75. ROCZNICA 
PRZYBYWANIA 
PIERWSZYCH 
OSADNIKÓW, 
MIESZKAŃCÓW 
NEIDENBURG 
- NIBORK DO 
ZRUJNOWANEGO 
MIASTA. W TYM 
TAKŻE Z PÓŁNOCNEGO 
MAZOWSZA, TUŻ 
ZA GRANICZNYM 
KORDONEM. 
PUBLIKUJEMY PIĄTĄ 
I SZÓSTĄ CZĘŚĆ 
WSPOMNIEŃ LEONTYNY 
(Z D. KARASEK) 
MICHALSKIEJ, UR. 
W  1917 ROKU 
W KULANACH 
W POWIECIE 
MŁAWSKIM.

J
an Fabisiak (ur.1877-zm. 
1924) był synem Józefa 
i Tekli (z d. Wójcickich) 
małżonków Fabisiaków. 
Urodził się w  Wieczf-

ni k./Mławy. Dziadek Jana, 
Józef Wójcicki (ur. 1831) był 
organistą w Wieczfni między 
1854 - ok. 1895 rokiem. Na-
stępnie został wójtem Wieczf-
ni między ok. 1895 – ok.1906 
rokiem. W  1852 roku Józef 
zawarł związek małżeński 
z Marianną Kornaszewską.

J. Wójcicki zmarł w  1911 
roku. Bowiem w  1911 roku 

dokonał się podział majątku 
między żyjące wtedy jesz-
cze jego dzieci: Franciszka 
(ur.1853) z  Warszawy, Tekli 
(ur.1856) F. z Kulan, Joanny 
(ur.1859) z Wieczfni, Konstan-
cji (ur.1862), Pauliny (ur.1864) 
z Grzybowa-Windyki oraz An-
toniego (ur.1868) z Jabłonny, 
a  także mężem Joanny (od 
1912r.),Maciejem Gawor-
skim. W  ówczesnym czasie 
nie żyły już inne dzieci Józefa 
Wójcickiego: Jan z Warszawy 
(ur.1854-zm.1904), w 1904r. 
przekazał w testamencie 300 
rubli na kościół w Wieczfni, 
Wiktoria (ur.1860-zm.1905), 
Aleksandra (ur.1866-zm.1907) 
żona Adama Karaska z Kulan, 
dziadkowie p. Leontyny (K.) 
Michalskiej.

POSZEDŁ W ŚLADY DZIADKA 
I ZOSTAŁ ORGANISTĄ

Jan Fabisiak poszedł więc 
w ślady swego dziadka Józefa 
i został organistą w Sieluniu. 
Kiedy rodzina Jan zamiesz-
kała w  Sielunu, tego nie 
wiadomo, ale na pewno już 
w  1902 roku kiedy zawierał 
związek małżeński z  Karoli-
ną Suską, to był już sieluń-
skim organistą. „W  grudniu 
1910 roku Jan Fabisiak za-
kupił za 1333 rubli 5 h ziemi 
z  rozparcelowanego folwar-
ku sieluńskiego(...). W  1919 
roku na zakupionej ziemi(…) 
Karolina i  Jan Fabisiakowie 
pobudowali duży, murowany 
dom(...). W  domu tym wy-
chowywały się wszystkie ich 
dzieci.(Rodzice) troszczyli się 

o swoje dzieci starając się im 
zapewnić dobrą przyszłość, 
dbając o  ich wykształcenie. 
Wszyscy (synowie i córka), po 
ukończeniu Szkoły Powszech-
nej w Sieluniu uczęszczali do 
Gimnazjum w Pułtusku(...)”. .

 
PPOR. REZ. MARIAN A. FABISIAK

Syn Jana Fabisiaka, Ma-
rian Ambroży (ur.1904): „po 
uzyskaniu matury (...) został 
wcielony (...) do 1 Pułku Arty-
lerii Ciężkiej Szkoły Podcho-
rążych (SP)w Komorowie(…). 
Później skierowany został do 
Włodzimierza Wołyńskiego 
na Ukrainę, gdzie od lipca 
1926 do kwietnia 1927 roku 
odbywał SP w 3 Pułku Artyle-
rii Ciężkiej(…). Uzyskał tytuł 
podchorążego rezerwy arty-
lerii. Został później  awanso-
wany na podporucznika. Po 
ukończeniu podchorążówki 
Marian Fabisiak podjął pra-
cę na kolei. Pracował jako 
urzędnik PKP (...) na Śląsku. 
W 1936 roku M. Fabisiak za-
warł wiązek małżeński z  Ja-
niną Jędrzejewską. (...)Wojna 
zastała rodzinę M. Fabisiaka 
w  Dąbrowie Górniczej. We 
wrześniu 1939 roku po wkro-
czeniu wojsk niemieckich do 
miasta M. Fabisiak z  żoną 
i dwójką dzieci został wyrzuco-
ny z zajmowanego mieszkania. 
Przez krótki czas mieszkał z ro-
dziną w Terespolu nad Bugiem 
w baraku(...). Później wyjechał 
do miejscowości Adamów(...). 
Zamieszkali w części dużego 
budynku. Budynek ten nale-
żał do rodziny Natalii Fabisiak 
(żony por. lek. Władysława F.) 
(…). (Nie wiadomo dokładnie 
jak przebiegały losy ppor. M. 
Fabisiaka w czasie kampanii 
wrześniowej, są one słabo 
znane. Natomiast wiadomo, 
że) w czasie okupacji niemie-
ckiej M. Fabisiak pracował na 
kolei (…). Po wojnie, w 1945 
roku przeprowadzili się do 
Częstochowy(...). .

NAUCZYCIELKA ZOFIA 
(Z D. FABISIAK) SKOWROŃSKA

Z  kolei córka Jana Fabi-
siaka, Zofia (F.) (ur.1906), 
późniejsza Skowrońska „po 
ślubie (ok. 1930r.) zamiesz-
kała w  Białkach Dolnych. 
(Oboje małżonkowie) praco-
wali tam razem w szkole(...). 
Tam też przyszło na świat ich 
dwoje dzieci. (...)Po wojnie, 
w 1946r. Zofi a (F.) Skowroń-
ska przeprowadziła się do 
Warszawy(...). Pracowała jako 
nauczycielka w Szkole Podsta-
wowej(...)”. .

TADEUSZ S. FABISIAK
Następny syn Jana Fabi-

siaka, Tadeusz Stanisław 
(ur.1907) „(...)uczęszczał do 
Gimnazjum (...) w Pułtusku. 
W wieku 17 lat stracił ojca . 
Jego matka Karolina Fabisiak 
chciała, by to on przejął go-
spodarstwo rolne. Nie chciał 
się z tym pogodzić. Wyjechał 
(więc) z  domu w  nieznane, 
bez poinformowania rodzi-
ny. Zmarł w wieku 29 lat (...) 
w 1936r.”..

 
MAJOR LEK. MED. WŁADYSŁAW 
FABISIAK

Władysław Fabis iak 
(ur.1908), o którym już wspo-
minałem po „Gimnazjum (...) 
w Pułtusku i uzyskaniu matu-
ry, studiował medycynę (na 
UW). W 1937 roku po nomi-
nacji na ofi cera, Władysław 
zawarł związek małżeński 
z  Natalią Misiowiec. (Do 14 
VIII 1939 roku przebywał 
w  68 p.p. w  Jarocinie, jako 
lek. pułkowy). Po okresie 
kampanii wrześniowej z 5 PSK 
i niewoli jenieckiej zamieszkał 
jako lekarz cywilny w Adamo-

wie. Po wojnie) przenieśli się 
do Tarnowa, gdzie osiedlili się 
na stałe. Natalia była nauczy-
cielką i  pracowała w  szkole. 
Wł. Fabisiak zmarł w wieku 
48 lat w 1956r.(...)”. .

 

MEC. ROMUALD FABISIAK 
WIĘZIEŃ OBOZU 
KONCENTRACYJNEGO

Kolejny syn Jana, Romu-
ald Fabisiak (ur.1910) po 
ukończeniu „Gimnazjum (...) 
w Pułtusku (studiował prawo 
na UW). W początkach wrześ-
nia 1939 roku, gdy wybuchła 
wojna, przebywał razem z ro-
dziną swego brata Mariana 
w Adamowie. Bał się Rosjan. 
Gdy 17 września Armia So-
wiecka przekroczyła granicę 
z Polską wyjechał do Warsza-
wy, nie chcąc wpaść w ich ręce. 
Po upadku powstania został 
aresztowany przez Niemców 
i wywieziony do obozu kon-
centracyjnego w Neuengam-
me niedaleko Hamburga. 
Przebywał tam krótko jako 
więzień obozowy o nr 55011. 
Do Hamburga zbliżała się 

Jan Fabisiak z żoną Karoliną (z d. Suską). Warszawa, 
przełom XIX - XX w.

Podczas balu. Od lewej: mec. Romuald Fabisiak, nauczy-
cielka Natalia Misiowiec, przyszła żona podchor. (por. 
lek.) Władysława Fabisiaka. Warszawa, lata 30.

Od lewej: Marian B. Cieplak i nowy Konsul Generalny 
z Polski, ppor. rez. Zygmunt Fabisiak. Chicago, 27 IX 1947 r.

Pierwszy od prawej kpt. lek. med. Władysław Fabisiak w 36 Łużyckim Pułku Piechoty. 
Zamek Krasickich w Lesku, 1945 lub 1946 r.
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w tym czasie aliancka armia. 
Niemcy planowali ewakuo-
wać obóz razem z więźniami. 
(Romuald stał się pacjentem 
szpitala obozowego) „i wszyscy 
chorzy pacjenci szpitala zostali 
przez Niemców załadowani na 
barkę, która po wypłynięciu 
na morze została zatopiona 
przez samoloty niemieckie. 
(...)Było to 19 stycznia 1945 
roku”. . 

 
KONSUL GENERALNY W CHICAGO 
PPOR. REZ. ZYGMUNT FABISIAK

Najmłodszy z  rodzeństwa 
ppor. rez.  Zygmunt Fabisiak 
(ur. 1912) „w latach 30-tych, 
po ukończeniu Gimnazjum 
(...) w Ostrołęce i  uzyskaniu 
matury studiował prawo (na 
UW). Ok. 1937 roku zawarł 
związek małżeński z  Janiną 
Bąbką. W wojnę przybył do 
Częstochowy, gdzie pracował 
od roku 1940 na kolei. Od 
roku 1943 pracował już nad 
organizacją PPR na terenie 
kieledczyzny wspólnie z brać-
mi Skowrońskimi. W styczniu 
1945 roku na polecenie par-
tii zorganizował drukarnie 
i dziennik <<Głos Narodu>> 
w  Częstochowie, w  którym 
był pierwszym redaktorem 
naczelnym. W czerwcu 1945 
roku został skierowany na 
stanowisko I Dyrektora Dru-
karni Państwowej w  tymże 
mieście. W  listopadzie 1945 
roku) został oddelegowany 
przez władze PRL na pla-
cówkę dyplomatyczną do 
USA. (…)1 sierpnia 1952 roku 
poprosił o  azyl polityczny 
i zerwał kontakty z władzami 
PRL. O powyższym wydarze-
niu donosiły gazety na całym 
świecie (...)”. . 

RODZINA WÓJCICKICH 
OPUSZCZA WARSZAWĘ

„Rok 1939, po wybuchu woj-
ny, chyba 10 września mama 
Apolonia (z d. Wójcicka) Ula-
towska (żona mjr L. Ulatow-
skiego) z dwojgiem dzieci: An-
drzejem (10 lat) i Krzysztofem 
(1 rok), staruszką babcią Anną 
(z d. Majewską) Wójcicką  oraz 

siostrą mamy Michaliną (z d. 
Wójcicką) i z mężem Feliksem 
Rachmielowskim opuszczają 
Warszawę udając się samo-
chodem w kierunku Brześcia 
z  zamiarem przekroczenia 
wschodniej granicy.

Ojciec (mjr L. Ulatowski 
z 36 p.p. LA.) zostaje w obro-
nie Warszawy, pełniąc funk-
cję z-cy szefa zaopatrzenia 
(w sztabie dowództwa Obrony 
W-wy), którym był ppłk Wła-
dysław Winiarski. Niektórym 
ofi cerom jednakże tak było 
spieszno do Rumunii, że kon-
fi skują luksusowy samochód 
(Mercedes kabriolet) zmu-
szając nas do dalszej podróży 
furką. Granica na Bugu pa-
trolowana była z jednej stro-
ny przez Niemców, a z drugiej 
przez Rosjan.

Mama dosłownie padając ze 
zmęczenia niosła mnie przez 
orne pola do ukrytej przepra-
wy na Bugu, gdzie czekała 
łódź przewoźnika. Ja, upo-
jony alkoholem, spałem jak 
zabity. Płacz dziecka byłby 
dobrze słyszany na rzece. Po 
udanej przeprawie udało się 
znaleźć schronienie w szkole 
(...).  (Po IX 1939r. rodzina 
Apolonii Ulatowskiej wróciła 
na czas okupacji niemieckiej 
do Jabłonny). Mama pomimo 

wątłego zdrowia wykazała 
(wtedy i później) wiele hartu 
ducha, szczególnie w trudnych 
czasach okupacji niemieckiej. 
Praktycznie samodzielnie 
utrzymywała rodzinę, bo oj-
ciec przebywał w  obozie je-
nieckim VII A w Murnau(...)”..

 
POBYT W OFLAGU VII A 
W MURNAU

Wspominał mjr L. 
Ulatowski:„Od X 1939 r. prze-
bywałem w obozie Jeńców Wo-
jennych w Echstadt i Murnau 
do (czasu) odzyskania wolno-
ści . W czasie pobytu w obozie 
brałem udział w tajnej organi-
zacji Ruchu Oporu w szkoleniu 
młodszych ofi cerów, przygoto-
waniu ucieczek, samoobronie 
na wypadek prób Niemców 
likwidacji obozu”..

 
POWRÓT KPR. MICHAŁA 
MICHALSKIEGO Z WOJENNEJ 
TUŁACZKI DO DOMU

Dalej wspomina p. Leonty-
na Michalska:„(...)Mój mąż, 
Michał Michalski też w  nie-
długim czasie powrócił do 
domu. Wrócił z  wojny w  X 
1939 r. . W czasie jednej z bi-
tew z ruskimi miał postrzelo-
ną prawą nogę ponad kostką 
i spadł wtedy z konia. W cza-
sie wojny przeziębił też nerki. 
Nogę leczył przez długi czas, 
a nerki już całe życie. , skąd 
ucieka z transportu kolejowe-
go wraz z innymi żołnierzami, 
którzy wyrwali deskę w pod-
łodze wagonu wiozącego ich 
w głąb Rosji. Po tej ucieczce 
z niewoli przyszedł do ludzi, 
którzy dali mu stare ubranie. 
Ranny w nogę, przebrany już 
w cywilne ubranie przedostaje 
się nocami przy pomocy kole-
gów z pułku przy tej postrze-
lonej nodze do rodzinnej wsi 
Kulany. Do domu przyszedł 
w  końcu X 1939 r. Myśleli-
śmy, że zginął podczas walk na 
froncie. Nie mieliśmy wtedy 
od niego żadnych wiadomości.

DO GDYNI NIE BYŁO JUŻ 
PO CO WRACAĆ

W czasie powrotu do domu 
Michał kopał ludziom ziem-
niaki i  za to dawali mu jeść. 
Jak wrócił, to ja mieszkałam 
u  dziadków Jana i  Leokadii 
Pasymowskich w  Kulanach. 
Przebywałam u nich na urlo-
pie kiedy wybuchła wojna. Do 
Gdyni Michał już nie wrócił, 
bo tam nie było do czego wra-
cać. Wszyscy teraz mieszkali 
u Pasymowskich: 16 osób oraz 
Jackowscy z Gdyni, którzy po-
tem wyjechali do Mławy po 
około dwóch miesiącach, bo 
nie było gdzie spać. Na szczęś-
cie nikt nie zginął we IX 1939 
r. Rozpoczął się nowy okres 
–  czas okupacji niemieckiej. 
Wracając z wojennej tułaczki 
miałam jeszcze trochę pie-
niędzy, więc mogłam nieco 
pomóc rodzinie. Przez zimę 
nadal mieszkałam wraz z mę-
żem Michałem oraz z rodzica-
mi u dziadków Pasymowskich 
i brata matki Adama. W mię-
dzy czasie wysiedlili trzy róż-
ne osoby z Mławy i osiedlili ich 
w Kulanach(...)”.

 
POWRÓT ADAMA PASYMOW-
SKIEGO Z NIEWOLI NIEMIECKIEJ

Adam Pasymowski wspo-
minał, iż:„(…) po kapitula-
cji Warszawy dostaliśmy się 
do niewoli niemieckiej.(...) 
Początkowo byłem w  miej-
scowości Żyrardów (kilka 
dni). Skąd zostaliśmy prze-
transportowani do Torunia 
i z końcem miesiąca X 1939 r. 
zostaliśmy zwolnieni do domu 
i dzięki swej uwadze dostałem 
się szczęśliwie do domu(...)” 
do Kulan. Dalej wspomina 
p. L.M.:„(...) I  wtedy był już 
w  domu wraz z  rodzicami 
i żoną oraz dziećmi. Zajmował 
się rodzicami i opiekował się 
całą rodziną, wszystkich żywił. 
Adam jako rolnik pracował 
przy domu na gospodarstwie 
i zajmował się szewstwem.

PRACA PRZYMUSOWA 
W PRUSACH WSCHODNICH  

Michał wraz z moim ojcem 
Stanisławem Karaskiem mu-
sieli zacząć pracę. Na począt-
ku przy zbieraniu kamieni 
z pola, gdyż Niemcy wysyłali 
je gdzieś dalej. Potem z Góro-
wa koło Powierża przyjechał 
Niemiec Petzkowski, gospo-
darz i szukał ludzi do pracy. 
Znaliśmy go z mężem jeszcze 
sprzed wojny, gdyż nieraz 
chodziliśmy do Prus Wschod-
nich (do Neidenburga). Han-
dlował on z  mieszkańcami 
Kulan jeszcze przed wojną. 
Michał zgłosił się więc do nie-
go do pracy, bo nie było pie-
niędzy na utrzymanie domu. 
Otóż ten Petzkowski zabrał 
Michała do swojego szwagra 
Rexina w  Neidenburgu do 
jego warsztatu mechanicz-
nego .Tam Michał pracował 
i tymczasowo mieszkał w sa-
mochodzie, zanim nie otrzy-
mał pokoju wraz z kolegą przy 
dzisiejszej ul. Traugutta w Ni-
dzicy na przeciwko Ośrodka 
Zdrowia. Do jedzenia do-
stawał ziemniaki, a do picia 
czarną kawę. W  warsztacie 
naprawiał samochody, prze-
ważnie wojskowe oraz róż-
ne części samochodowe. Do 
domu w Kulanach przyjeżdżał 
raz w miesiącu. Sama bywa-
łam w  Neidenburgu bardzo 
rzadko, może dwa lub trzy 
razy przez całą wojnę.

CZAS OKUPACJI NIEMIECKIEJ
Od Pasymowskich po wioś-

nie 1940 r. przeniosłam się 
do Rychłowskich, cztery lub 
pięć domów dalej(...). Wpro-
wadziliśmy się tam, ponieważ 

(przedwojenny jeszcze) sołtys 
z Kulan p. Szklarski, wywodzą-
cy się z Kuklina powiedział, że 
jeśli będzie tu nadal mieszkało 
za dużo osób w jednym domu, 
to będę musiała chodzić do 
pracy u  Niemca do majątku 
w Kulanach. (...) U Rychłow-
skich mieszkałam w  małym 
pokoju przy kuchni. Przeby-
wałam tam około dwóch lat, 
czyli do 1941 r. W międzyczasie 
poszłam do gminy w Wieczfni, 
by uzyskać większe mieszka-
nie. I  tak dostałam większy 
pokój u  pp. Rutkowskich 
w tej samej wsi. W domu tym 
w  I  1942 r. urodziłam drugą 
córkę Danutę. Tu też odbyły 
się jej chrzciny. Michał nie 
przyjeżdżał tu, bo było za cias-
no(...)”.  c.d.n.                   

Od prawej: (późniejszy) kpr. Michał Michalski z kolegą z 3 
PSK. Wołkowysk, koniec lat 30-tych.

Od lewej: brat Józef Wójcicki, siostra Janina (W.) Lesz-
czyńska, Feliks Rachmielowski - przemysłowiec war-
szawski, siostra Michalina Wójcicka (późniejsza Rach-
mielowska), syn Wiesław Leszczyński, córka Stanisława 
Rachmielowska. Jabłonna, 1931 r. 

Pan kapitan w konkury. Od lewej: nauczycielka Janina Wójcicka (późniejsza Leszczyń-
ska), lek. med. Apolonia Wójcicka, kpt. (mjr) L. Ulatowski, N.N., siedzi (późniejsza 
nauczycielka) Michalina Wójcicka (Rachmielowska). Jabłonna, VII 1919 r. Mjr Leon F. Ulatowski po 

kapitulacji sztabu obrony 
Warszawy. Ofl ag VII w Mur-
nau, X 1939 r.
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W 
najnowszej książce 
Margaret Atwood 
„Serce umiera ostatnie” 

przedstawiono świat, który po-
grążył się w chaosie. Nastąpiło 
załamanie gospodarki. Kryzys 
spowodował, że bardzo dużo 
ludzi straciło pracę i swoje ob-
ciążone hipotekami domy. Bez-
domni i bezrobotni mieszkają 
w opuszczonych stacjach metra 
i kanałach. Wzrosła przestęp-
czość. Ulice miast nie są już 
bezpieczne, ponieważ zostały 
opanowane przez bandy zde-
sperowanych wyrzutków spo-
łeczeństwa.

Charmaine i  Stan, bohate-
rowie opowieści Atwood, pra-
cowali i posiadali wymarzony 
dom. Teraz mieszkają w  sa-
mochodzie. Dorywcza praca 
młodej kobiety pozwala im na 
skromne życie i zakup benzyny. 
Nocują w aucie na parkingach 
narażeni na ataki przemocy 
ze strony młodocianych prze-
stępców. Tylko szybka uciecz-
ka autem daje im wtedy szanse 
przeżycia. Kiedyś mieli marze-
nia i snuli plany na przyszłość. 
Teraz żyją z dnia na dzień. Nic 
dziwnego więc, że natychmiast 

po zobaczeniu pewnej reklamy, 
zgłosili się do społecznego pro-
jektu „Pozytron”. Dostali stałą 
pracę i własny dom w uroczym 
miasteczku Consilience. 

Nowa rzeczywistość jest 
perfekcyjnie zaprogramowa-
na. Przez miesiąc małżeństwo 
wiedzie idealne życie w swoim 
nowym domu. Potem na kolej-
ne trzydzieści dni przenoszą się 
do więzienia. Stają się strażni-
kami lub więźniami. Po miesią-
cu wracają do domu. 

W czasie ich nieobecności 
ich lokum zajmuje inna para. 
Wszystko wygląda idealne, ale 
Stan zaczyna mieć wątpliwości. 
Niepokoi go zakaz opuszczania 
miasteczka i kontaktowania się 
ze światem zewnętrznym. Od-
krywa, że mieszkańcy są przez 
cały czas inwigilowani. Docie-
rają do niego plotki o handlu 
narządami, o  eksperymen-
tach medycznych na ludzkim 
mózgu, o produkcji dziwnych 
robotów — posybilibotów oraz 
o  procedurze eliminowania 
niewygodnych ludzi. 

Idealne życie w Consilience 
powoli staje się koszmarem. 
Losy małżonków komplikują 

się jeszcze bardziej, gdy oboje 
ulegają obsesyjnej fascynacji 
Maxem i  Jocelyn. To właś-
nie oni zajmują ich dom, gdy 
Charmaine i Stan przebywają 
w więzieniu. 

Czy naszym bohaterom uda 
się wydostać z tego zaprogra-
mowanego „raju”, który okazał 
się kolejnym nieudanym eks-
perymentem?

Społeczeństwo opisane przez 
autorkę w książce budzi grozę. 
Po raz kolejny w  imię dobra 
człowieka ktoś buduje idealny 
świat. Okazuje się on nieuda-
ny. Przynosi jednostce znie-

wolenie, a organizatorom czy 
reformatorom nieograniczoną 
władzę i duże pieniądze. W ta-
kim społeczeństwie łamie się 
prawa człowieka, a życie ludz-
kie jest nic nie warte.

„Serce umiera ostatnie” to tak 
charakterystyczna dla Marga-
ret Atwood dystopia. Powieść 
ta, tak jak inne z tego gatun-
ku, przedstawia czarną wizję 
przyszłości. Jednak autorka 
zaskoczyła czytelników. Powo-
li bowiem zmienia konwencję 
książki. Żongluje różnymi ga-
tunkami literackimi — farsą, 
thrillerem politycznym, kry-
minałem. Z tego konglomeratu 
powstała interesująca historia 
z zaskakującym zakończeniem. 
Polecam tę powieść miłośni-
kom dobrej i nieszablonowej li-
teratury.

Opowieść o  Charmaine 
i  Stanie to w  sumie pretekst 
do rozważań nad kondycją 
społeczeństwa i człowieka. To 
odsłanianie prawdy o mecha-
nizmach tworzenia „idealnego” 
świata. Jednostka w nim jest 
zniewolona, elita władzy po-
siada nieograniczone prawa, 
a skuteczny aparat represyjny 

im na to pozwala. Takie histo-
rie znamy nie tylko z literatu-
ry, ale niestety też z  historii. 
George Orwell („Rok 1984”), 
Aldous Huxley („Nowy wspa-
niały świat”), Ray Bradbury 
(„451 stopni Fahrenheita”) 
i Suzanne Collins (trylogia dla 
młodzieży „Igrzyska śmierci”) 
—  to tylko niektórzy pisarze 
przedstawiający taki świat 
w swoich książkach.

O AUTORCE

Margaret Atwood to kanadyj-
ska pisarka, poetka i krytyk 
literacki. Jej najbardziej znany 
utwór to antyutopijna „Opo-
wieść podręcznej” wydana 
w 1985 roku. Książka ta została 
sfi lmowana w 1990 roku, a w 
2017 Bruce Miller nakręcił na 
jej postawie serial telewizyjny. 
Był on niedawno emitowany 
w polskiej telewizji. W 2000 roku 
Atwood otrzymała prestiżową 
amerykańską Nagrodę Bookera 
za powieść „Ślepy zabójca”.

Hanna Tomaszewska-Reich

Margaret Atwood 
Serce umiera ostatnie
Wydawnictwo Wielka Litera

czytelnia

Nasi recenzenci polecają
PO MROCZNEJ STRONIE CZŁOWIEKA

L
ato, sierpień. Dzień jest 
upalny. Komisarz Malin 
Fors zostaje wezwany, 

bo w jednym z samochodów 
znaleziono martwego chłop-
ca. Kiedy funkcjonariusz 
przybywa na miejsce trage-
dii widzi siedząca pod drze-
wem kobietę, jak się okazuje 
matkę, tulącą ciało chłopca 
w  objęciach. Pozory wska-
zują na to, że zapomniała 
o swoim dziecku, które spało 
w  samochodzie. Niedawno 
przeszła załamanie nerwowe, 

dlatego nie może polegać na 
swoich zmysłach i  pamięci. 
Sytuacja wydaje się jasna, 
więc śledczy szybko zamyka-
ją sprawę, ale w Linköpingu 
wkrótce dochodzi do mor-
derstwa i sprawa nie wydaje 
się już tak oczywista. Malin 
Fors i jego mundurowi kole-
dzy wracają do tragicznego 
zdarzenia z chłopcem. Kiedy 
przyglądają się bliżej wyda-
rzeniom tamtego skwarnego 
dnia —  odkrywają tajemni-
ce, które wykazują, że  mie-
li do czynienia z  wielką grą 
pozorów. Komisarz mocno 
angażuje się emocjonalnie 
w śledztwo. Styka się z mrocz-
ną stroną człowieka, którą 
każdy z nas ma.

„Krzyk do nieba” to dwuna-
sta powieść o komisarz Malin 
Fors i trzecia z cyklu poświę-
conego zmysłom. Pierwsza 
i  druga część („Zapach dia-
bła”, REBIS 2017; „Pocałunek 
kata”, REBIS 2018) zostały 
entuzjastycznie przyjęte za-
równo przez krytyków, jak 
i przez czytelników. opr. lub

Mons Kallentoff
Krzyk do nieba
Wydawnictwo REBIS

ZABIERA NAS 
DO ŚWIATA UMARŁYCH

A
utor książki „Podróż 
poza wszelkie wątpli-
wości” zabiera nas... 

poza świat fi zyczny. Wydaw-
cy zachęcają nas do tego by 
uczestniczyć w  tych niezwy-
kłych eskapadach, dla wielu 
niemożliwych, ale nie dla 
Bruce’a Moen’a. „Większość 
nas spodziewa się, że wizyta 
w  świecie zmarłych jest po-
dróżą w  jedną stronę odby-
waną tylko raz.” —  czytamy 
w opisie tej publikacji — Ta 

pewność nie jest udziałem 
Bruce’a Moena. Dowiedz 
się, czego doświadczył Bru-
ce w  czasie swoich podróży 
—  i  powrotów —  do świata 
niefi zycznego. Moen podjął 
się zdumiewającego zada-
nia: przekazuje zmarłym in-
formację i pomaga iść dalej, 
wykorzystując podczas tzw. 
odzyskań to, czego nauczył 
się dzięki programowi Linia 
Życia, prowadzonemu przez 
Instytut Monroe’a. Moen 
opowiada o początkach tych 
podróży i  swoim sceptycy-
zmie w pierwszej książce z tej 
serii: Podróże w  nieznane. 
Teraz z kolei zabiera nas na 
naukę samodzielnego lata-
nia. Pomoc udzielana zagu-
bionym duszom przekonała 
Moena, że świat Życia po 
Śmierci istnieje naprawdę 
i że możemy nawiązać z nim 
kontakt, zaznaczyć go na 
mapach i podróżować przez 
niego. Ośmiel się towarzyszyć 
nieustraszonemu badaczowi 
światów niefi zycznych i podąż 
z nim — poza granice strachu, 
poza wszelkie wątpliwości”.

Brzmi interesująco, bez 
względu na to, czy wierzymy 
w życie pozagrobowe, czy też 

nie —  warto sięgnąć po tę 
książkę, chociażby po to, bo 
skonfrontować ją z  naszymi 
doświadczeniami i  poglą-
dami. A  już z  całą pewnoś-
cią jest ona gratką dla tych 
wszystkich, których fascynuje 
wszystko to, co nieodgadnio-
ne, niefi zyczne. 

O AUTORZE

Bruce Moen to inżynier i badacz 
niefi zycznej strony życia. 
Kontynuator pracy Roberta 
Monroe, amerykańskiego 
parapsychologa, autora trylogii 
„Poza ciałem” i wynalazcy 
metody synchronizacja półkul. 
Bruce Moen opracował własne 
techniki podróży mentalnych. 
Twierdzi, że każdy może się 
ich nauczyć, a to znaczy, że 
według niego wszyscy możemy 
kontaktować się ze zmarłymi, 
a nawet pomóc im dotrzeć 
do właściwego im obszaru. 
Bruce Moen jest autorem wielu 
książek i prowadzi warsztaty 
szkoleniowe w różnych krajach, 
także w Polsce. opr. lub

Bruce Moen
Podróż poza wszelkie 
wątpliwości
Wydawnictwo Galaktyka

Piekło może być idealne
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Książka „Groszkowa Sukienka” (epizod XXXI)
POWIEŚĆ „GROSZKOWA 
SUKIENKA” TO 
HISTORIA ELIZY, 
MŁODEJ KOBIECIE, 
KTÓRA SZUKA 
PRAWDZIWEJ MIŁOŚCI. 
KSIĄŻKA NIE ZOSTAŁA 
JESZCZE WYDANA. 
JEJ AUTORKĄ JEST, 
MIESZKAJĄCA POZA 
GRANICAMI NASZEGO 
KRAJU, POETKA 
I PISARKA MARIA 
FERENC Z DOMU 
LEŚNIEWSKA. DZISIAJ 
PUBLIKUJEMY 
PIERWSZĄ CZĘŚĆ. 
ŻYCZYMY PRZYJEMNEJ 
LEKTURY.

– Ja chcę kartofl e i jajko sa-
dzone! – krzyknęła Eliza.

– A ja dewolaja – dodała Julka.
Wszyscy wybuchnęli śmie-

chem. Dotarcie do chaty gó-
rala zajęło im nieco więcej niż 
godzinę. Stopy piekły Elizę jak 
po oparzeniu.

Z chaty wybiegł biały ow-
czarek. Zaszczekał. W  sieni 
pokazał się gazda.

– Prosem piknie, nie hańbić 
się, pućta na gościniec, zawie-
de do sopy. Ino pacyć mi na 
łogień. Baba naryktuje jadło. 
Ucenstujemy.

Co po góralsku oznaczało, że 
ich pięknie zaprasza, popro-
wadzi do szopy, mają uważać, 
żeby nie zaprószyć ognia. Jego 
żona przygotuje poczęstunek.

Eliza, dojrzała studnię na 
korbkę. Spytała, czy można 
się tam obmyć.

– Dyć tam je myjnica.
Marzyła o  zdjęciu obuwia 

i wymoczeniu nóg. Tomi ze-
brał datki. Gospodarz po-
dziękował za dudki, czyli 
pieniądze. Zabrał Tomiego 
ze sobą do chaty. Mieli swoje 
tajemnicze sprawy.

W szopie pachniało sianem 
i koniem. Na siano trzeba było 
wejść po drabinie. Bartek 
wdrapał się pierwszy.

– Ale tu fajowo. Eliza właź. 
Wybierzemy sobie miejsce.

– Wpierw idę wymo-
czyć nogi.

– Czekaj, idę z tobą. Zapali-
my tam.

Buty zostawili w szopie. Wy-
szli w  skarpetkach. Myjnica 

okazała się metalową dużą 
miską. Elizę to rozbawiło.

– Myślałam, że myjnica to 
miejsce, gdzie można się ro-
zebrać i porządnie umyć.

– Też tak myślałem. Ale 
jest osłonięta deskami. Tylko 
przód trzeba czymś zasło-
nić. Na upartego wystarczy 
koc. Iść po niego? Ja też bym 
się obmył.

– Nie będziesz podglądał?
– Nie będę. Tylko że stu-

dzienna woda jest zimna. 
Zmarzniesz.

– Tak samo jak w potokach. 
Zimna woda odpędza zmęcze-
nie. Idź po koc i ręcznik. Weź 
też, braciszku, mydło.

Wrócił z Julką. Postanowiła 
również skorzystać ze spar-
tańskiej kąpieli. Pomyślała 
nawet o bieliźnie na zmianę. 
Po kolei umyły się. Bartek 
zmieniał wodę. Kiedy sam 
wszedł do wielkiej michy, 
krzyknął, że z zimna skurczył 
mu się wacek.

– Czuję się jak na Dzikim 
Zachodzie. Tylko jakoś zim-
no, brrr.

Obie wybuchnęły śmiechem.
Zimna woda przywróciła im 

siły. Pieczenie stóp zmalało.
Gdy weszli do szopy, zoba-

czyli drewniany stół. Na nim 
olbrzymią patelnię z  jajecz-
nicą na boczku. Na środku 
duży bochen chleba, sól, 
masło i nóż. Po chwili weszła 
gaździna z miską ziemniaków 
w mundurkach i dzbankiem 
gorącej herbaty.

– Grule dla Elizy, uczenstu-
jem panienke. – Postawiła je 
przed Elizą.

– Tomi, ja żartowałam – wy-
krzyknęła zszokowana Eliza.

– Nie lubisz takich?
– Uwielbiam. W  dodatku 

z  masłem. Mniam, mniam. 
Dziękuję.

Tomi uśmiechnął się. Do-
dał, że Julka też wzięła w tym 
udział. Od niej wie, że w dzie-
ciństwie mama mówiła na 
Eliże „stonka kartofl ana”.

– I  łyżka stołowa –  doda-
ła Eliza.

– O! Co to za dziwne prze-
zwiska? –  spytał Bartek. 
– Powiesz mi, o co chodziło, 
siostro?

– Później. Może. Zresztą nie 
musisz wiedzieć.

Tomi pokroił chleb na grube 
pajdy. Drewnianą łyżką nało-
żył jajecznicy na pajdę. Pozo-
stali zrobili to samo. Eliza za-
brała się za ulubione kartofl e 
z  masłem. Zjadła wszystkie 
cztery. Chleba i jajecznicy nie 
chciała. Tomi wstał.

– Kochani, idę z bratem na 
piwo. Niedaleko jest karczma. 
Kto idzie z nami?

– Idźcie wszyscy. Ja zostanę 
– odpowiedziała Eliza.

– Ja też zostaję – dodał Bar-
tek.

– A  ja pójdę –  stwierdzi-
ła Julka.

Bartek spytał Tomiego, czy 
ma odnieść patelnię.

– Nie trzeba, Niech zostanie 
na stole. Tak kazał gazda. Nie 
palcie w stodole. Wrócimy za 
godzinę. Dobranoc.

Kiedy wszyscy wyszli, Bartek 
zaproponował oddzielny wy-
pad.

– Pójdziemy gdzieś na 
lampkę wina? Zapraszam. 
Wreszcie mogę z tobą być sam 
na sam.

– Raczej nie. Na dworze zro-
biło się zimno. Wolę zakopać 
się w siano.

– Sspałaś już na sianie?
– Pewnie. U gospodyni jest 

stodoła. Nieraz w niej spałam 
z Baśką.

– Kto to Baśka?
– Córka gospodyni i  moja 

przyjaciółka. Mieszkam u nich 
podczas szkoły.

– Siano cię nie kłuło?
– Kłuło. Czasem jakieś roba-

le po mnie łaziły.
– Dam ci śpiwór. Jak wejdzie 

do niego jakiś robal, to będę 
nim ja.

– W takim razie nie chcę śpi-
wora.

– Siostro, to żart. Nie oba-
wiaj się. Bez twojej zgody 
nawet się nie przytulę. Słowo.

– No to idziemy. Jestem 
zmęczona. Chcę już poleżeć. 
Pewnie zaraz usnę.

Gdy weszła w śpiwór i zasu-
nęła zamek, od razu poczu-
ła ciepło.

Bartek naciągnął kaptur na 
głowę, zawinął się w koc. Zga-
sił latarkę. Na dole zarżał koń.

Zwinięta w  kłębek czuła 
obok oddech Bartka. Miała 
ochotę, żeby się przytulił. Lecz 
on milczał. Nawet się nie po-
ruszył. Pomyślała, że może go 
znowu czymś uraziła. Nie mo-
gła znieść tej myśli. Odezwała 
się pierwsza.

– Czasem cisza jest tak ci-
cha, że aż chce się krzyczeć. 
Czyżbym znowu uraziła bra-
ta? Może bratu nie chce się 
już gadać?

– Brat myśli.
– O czym?
– O tych przezwiskach. Co to 

stołowa łyżka?
Parsknęła takim śmiechem, 

że konik zarżał kilka razy. To 
ją jeszcze bardziej rozbawiło.

– No tak, koń wie, ale mnie 
nie wolno – skarżył się Bartek.

Z trudem powstrzymała 
atak śmiechu.

– Braciszku, nie wiesz, co to 
jest stołowa łyżka?

– Wiem. Do jedzenia zupy. 
Ale dlaczego mama ciebie 
tak nazywała?

– To długa historia. No do-
brze, opowiem. Moja mama 
i tata lubili siorbać przy jedze-
niu gorącej zupy. Mnie nato-
miast zupa wylatywała z łyżki 
i  kapała po brodzie. Julkę, 
to denerwowało. I  siorbanie 
i  kapanie. Ciągle zwracała 
nam uwagę przy stole. Żeby 
się nie czepiała, wymyśliłam 
swój sposób. Całą łyżkę wkła-
dałam do buzi i zamykałam. 
To śmiesznie wyglądało. Buzia 

mała, łyżka duża. Stąd wzięło 
się przezwisko.

– A stonka? Bo lubisz ziem-
niaki?

– Właśnie. Sam widzisz, 
że to nic ważnego. Dlatego 
powiedziałam, że nie mu-
sisz wiedzieć.

– Muszę! Wszystko o tobie 
chcę wiedzieć. Mogę się przy-
sunąć bliżej, jak brat.

– Możesz. Ja muszę się od-
wrócić i zwinąć w kłębek. Tak 
szybciej usypiam.

– Ja też. Jak się śpi we dwo-
je, to jest pozycja „na krzeseł-
ko”.

Krzesełko okazało się bar-
dzo wygodne. Oboje usnęli 
nie wiedząc kiedy.

O świcie obudził ich hałas 
otwieranych wrót stodoły. 
Słoneczne światło rzuciło ha-
sło do pakowania plecaków. 
Po kilku minutach byli już 
na dworze. Po załatwieniu 
kolejki do podwórkowego 
kibelka mogli wyruszyć. Gaz-
da zaprzągł konika do pracy. 
Pożegnał się góralskim oby-
czajem.

– Obacym się na wier-
chu –  machnął kapeluszem 
z czarnym piórkiem i zniknął 
z pola widzenia.

Od gaździny dostali na 
drogę wędzony ser i  bułki. 
Z progu sieni pomachała im 
chustką. Zapewniła gościnę 
na przyszły raz.

Przez dłuższy czas szli uli-
cami miasta. Każdy coś kupił 
w najbliższym sklepie spożyw-
czym. Głównie chleb i  kon-
serwy. Eliza nie musiała się 
martwić o zapas jedzenia. Za 
nią myślała Julka. Na poczcie 
wszyscy kupili widokówki. 
Bartek napisał pozdrowienia 
dla rodziców. Eliza zaglądała 
mu przez ramię.

– Nie masz komu wysłać wi-
dokówki? – zapytał.

– Nie mam. Julka wysyła do 
mamy. Pozdrowi ją za mnie.

– Bartkowi nie chcesz wy-
słać? Chłopak ucieszy się.

– Nie mam adresu.
– Możesz wysłać na po-

ste restante. Nazwisko chy-
ba znasz?

Nie miała pojęcia, o  czym 
mówi. Zamiast odpowiedzi 
wzruszyła ramionami.

Po załatwieniu spraw na 
poczcie skierowali się na 
ulicę Nędzy Kubińca. Stam-
tąd szlak prowadził przez 
same polany.

– Przed nami droga łatwa 
i  przyjemna. Potrwa co naj-
mniej trzy godziny. To sporo 
czasu na pogawędkę. Pierwszy 

odpoczynek zrobimy nad Po-
tokiem Kościeliskim – zako-
munikował przewodnik.

Bartek przytrzymał rękę 
Elizy. Zrozumiała, że chce 
iść w pewnym oddaleniu od 
reszty. Całą drogę wypytywał 
o szczegóły jej życia. O dzieciń-
stwo. dom. szkołę, znajomych, 
zainteresowania. Opowiedzia-
ła mu wszystko, co zapamię-
tała. Niektóre pytania były 
żenujące i zaskakujące.

– Co robisz, jak cię ktoś 
wkurzy i  nie daje szansy 
na wyjaśnienia?

– Piszę o tym w pamiętniku.
– O! Piszesz pamiętnik? 

O mnie też w nim wspomnisz?
– Pewnie tak. Jak wrócę 

do domu.
– Co napiszesz?
– Same dobre słowa. Napi-

szę, że mam brata, że w górach 
się mną opiekował, że męczył 
mnie pytaniami…

– Nęczę cię nimi?
– Chwilami tak. Na niektóre 

nie znam odpowiedzi.
– Podaj przykład.
– Choćby takie, co zamie-

rzam robić po maturze? Nie 
wiem nawet, czy zdam ma-
turę. Przede mną jeszcze 
dwa lata.

– Siostro, jeśli tak myślisz, 
to jakbyś z góry zakładała, że 
nie zdasz. Żeby coś osiągnąć, 
wpierw trzeba tego chcieć. 
Bardzo chcieć. Inaczej fi ga 
z makiem. Chcesz mieć świa-
dectwo dojrzałości?

– Pytanie. Pewnie, że chcę.
– I  tak sobie mów. Po-

wtarzaj, że najpierw trzeba 
chcieć, a potem móc. Podsu-
nęłaś mi fajną myśl. Złożymy 
sobie w jaskini przysięgę.

– My? Jaką?
– Powiem ci w jaskini. Zgo-

da?
– Nie mogę się zgodzić, póki 

nie wiem o co chodzi. Może 
się okazać niemożliwa do 
spełnienia. A danej przysięgi 
nie wolno złamać.

– Naszą będzie wolno. Jak 
powiem co wymyśliłem, zro-
zumiesz.

– Umrę z  ciekawości. Do-
brze, że obmyśliłeś złożyć ją 
w jaskini, a nie na Orlej Perci.

– Od Julki wiem, że na Orlą 
nie pójdziecie.

– Kiedy to powiedziała?
– Wczoraj pod myjnicą.
– Hmm… Nic nie poradzę. 

Jestem zależna od jej decyzji.
– Nie martw się. Tomi i Ka-

zek będą z  nią rozmawiać. 
Może ją namówią do zmia-
ny zdania.

Dalszy ciąg nastąpi.

Całą drogę wypyty-
wał o szczegóły jej 
życia. O dzieciństwo, 
dom, szkołę...

Maria Ferenc z d. Leśniewska
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K
onkurs odbył się pod 
patronatem Burmistrza 
Miasta Mława. 

Prace uczniów szkół 
podstawowych ocenia-

ła komisja w składzie: Joanna 
Rodowicz, Anna Baran i Han-
na Matecka-Wieczorek. Jury 
postanowiło przyznać dwa 
pierwsze i trzy drugie miejsca 
oraz dodatkowo wyróżnienia 
we wszystkich kategoriach 
wiekowych. 

NAGRODZENI

Kat. klas 0-III
I MIEJSCE: Nikodem Tartas II 
b SP 7
II MIEJSCE: Ksawier Mieczni-
kowski I b SP 3
WYRÓŻNIENIA: Maja Kwiat-
kowska IIb SP 3, Aleksander 
Betliński IIa SP 1, Kalina Szelu-
ga IIIb SP 3, Radosław Skowro-
nek III d SP 7, Maja Kacprzak III 
a SP 7, Malwina Tuchewicz III SP 

3, Gabriel Kieczmer II a SP 3
Kat. klas IV-VI
I MIEJSCE: Aleksandra Cheł-
stowska Vb SP 1
II MIEJSCE: Julia Chaborska 
Va SP 1
II MIEJSCE: Gabriela Koźlakie-
wicz IV SP Wyspianum
WYRÓŻNIENIA: Zofi a Kor-
dulewska IV b SP6, Mikołaj 
Sarnecki IVa SP 1, Aleksandra 
Pepłowska VId SP 6, Zuzanna 
Szynkiewicz VId SP 6
Wyróżnienia dodatkowe 
(poza kategorią): 
Ewelina Chmielewska VIIb SP 1, 
Natalia Zaborowska 7a SP 1.
Nagrodzone prace:
Fot. 01 I miejsce kl. 0-III 
Nikodem Tartas
Fot. 02 II miejsce kl. 0-III 
Ksawier Miecznikowski 
Fot. 03 Wyróżnienie kl. 0-III 
Maja Kwiatkowska 
Fot. 04 Wyróżnienie kl. 0-III 
Aleksander Betliński

fot. 05 Wyróżnienie kl. 0-III 
Kalina Szeluga
Fot. 06 Wyróżnienie kl. 0-III 
Radosław Skowronek 
Fot. 07 Wyróżnienie kl. 0-III 
Maja Kacprzak

Fot. 08 Wyróżnienie kl. 0-III 
Malwina Tuchewicz
Fot. 09  Wyróżnienie kl. 0-III 
Gabriel Kieczmer
Fot. 10 Miejsce I kl. IV-VI 
Aleksandra Chełstowska 

Fot. 11 Miejsce II kl. IV-VI 
Julia Chaborska 
Fot. 12 Miejsce II kl. IV-VI 
Gabriela Koźlakiewicz 
Fot. 13 Wyróżnienie kl. IV-VI 
Zofi a Kordulewska

Fot. 14 Wyróżnienie kl. IV-VI 
Mikołaj Sarnecki
Fot. 15 Wyróżnienie kl. IV-VI 
Aleksandra Pepłowska
Fot. 16 Wyróżnienie kl. IV-VI 
Zuzanna Szynkiewicz

wiadomości

Najpiękniejsze „Syrenki Warszawskie” 
SZTUKA || Wyłoniono laureatów miejskiego Konkursu Plastycznego „Syrenka Warszawska”. Organizatorem tej artystycznej rywalizacji był 
Miejski Dom Kultury w Mławie. Konkurs był skierowany do uczniów szkół podstawowych. Publikujemy nagrodzone prace.
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N
a łamach Ameri-
can Psychological 
Association opub-
likowano ciekawe 
badania na ten te-

mat. Porównano grupy ludzi 
z USA urodzonych w różnych 
okresach XX w. W  latach 
2005-2006 przeanalizo-
wano dane ponad 3 tysięcy 
osób urodzonych między 
1920 a 1947 rokiem. Z kolei 
w  latach 2010-11 ponowio-
no zbieranie informacji od 
tych samych osób ( jeśli żyły, 
a także ich partnerów). W la-
tach 2015-2016 obiektem 
badań były osoby urodzone 
między 1948 a 1965 rokiem. 
Wyniki są chyba niespodzie-
wane. 

„Nie znaleźliśmy dowodów 
na to, że starsi ludzi stali się 
bardziej samotni niż osoby 
w  podobnym wieku sprzed 
dekady. Jednakże problem 
samotności zaczyna wzrastać 
u osób powyżej 75 roku życia, 
a zatem ogólna liczba samot-
nych seniorów zwiększa się, 
gdy pokolenie wyżu demo-
grafi cznego osiąga wiek 70 
i 80 lat” — stwierdziła Louise 
C. Hawkley z Uniwersytetu 
w Chicago.

W BADANIACH 
PRZEANALIZOWANO 
POZIOM SAMOTNOŚCI 
UCZESTNIKÓW, ALE 
TEŻ POZIOM ICH 
WYKSZTAŁCENIA, STAN 
CYWILNY, OGÓLNY STAN 
ZDROWIA ORAZ LICZBĘ 
CZŁONKÓW RODZINY 
I OSÓB BLISKICH 
BADANYM.

Kolejne ciekawe wyni-
ki —  poziom samotności 
zmniejszył się u dzisiejszych 
seniorów w wieku 50-74 lata, 
ale wzrastał zaraz po 75. uro-
dzinach. Nie odkryto jednak 
różnicy w nasileniu samotno-
ści między osobami z  poko-
lenia wyżu demografi cznego 
i  ludźmi w podobnym wieku 
we wcześniejszych pokole-
niach.

„Poziom samotności mógł 
się zmniejszyć u osób w gru-
pie 50-74 lata, ponieważ 
miały one lepsze możliwości 
edukacyjne, opiekę zdrowotną 
i szersze relacje społeczne niż 

poprzednie pokolenia” — wy-
jaśnia dr Hawkley. 

„Wiemy już zatem, że samot-
ność dotyka ludzi głównie po 
75. roku życia, ponieważ 
—  kontynuuje dr Hawkley 
— wówczas najczęściej pogar-
sza się stan zdrowia, ale też 
zdarza się np. śmierć małżon-
ka lub innych bliskich osób”. 

Konkluzja raczej nie zaska-
kuje, bo badania wykazały, że 
starsze osoby, które pozosta-
ją w dobrym zdrowiu i utrzy-

mują relacje z  małżonkiem, 
rodziną lub przyjaciółmi, są 
mniej samotne.

Ale nie tylko Amerykanie 
robili takie badania. Byli też 
Holendrzy. Przebadano 4880 
osób urodzonych między 1908 
a 1957 rokiem. Wynik badań? 
Obecni seniorzy są mniej sa-
motni niż ci z  poprzednich 
pokoleń. 

Wytłumaczono to m.in. tym, 
że dzisiejsi seniorzy mają wię-
cej kontroli nad swoim życiem, 

co pozwala im skuteczniej za-
rządzać swoją codziennością 
i planować przyszłość. 

„W  przeciwieństwie do za-
łożenia, że istnieje „epidemia 
samotności”, odkryliśmy, że 
starsi ludzie, którzy czuli, że 
sprawują większą kontrolę nad 
swoim życiem, czyli np. dobrze 
zarządzali określonymi aspek-
tami swojego życia, takimi jak 
zachowanie pozytywnego na-
stawienia i wyznaczanie celów, 
np. chodzenie na siłownię, byli 
mniej samotni” — stwierdziła 
dr Bianca Suanet z Vrije Uni-
versiteit w Amsterdamie.

Ponadto zarekomendowała, 
że powinni podejmować ini-
cjatywę, aby lepiej dbać o swoje 
więzi społeczne, np. zawierając 
przyjaźnie, żeby przezwyciężyć 
zwiększające się z wiekiem po-
czucie samotności. 

PONADTO — ŻEBY 
WALCZYĆ Z SAMOTNOŚCIĄ 
WŚRÓD SENIORÓW 
— TRZEBA SPRAWIĆ, BY 
STARSI LUDZIE CZULI, ŻE 
MAJĄ WYŻSZĄ KONTROLĘ 

NAD SWOIM ŻYCIEM, 
ZAMIAST OFEROWAĆ IM 
NP. SAMĄ AKTYWNOŚĆ.

 „Ludzie muszą dziś lepiej 
niż kiedykolwiek zarządzać 
swoim życiem społecznym, 
ponieważ tradycyjne wspólno-
ty, które zapewniały kontak-
ty społeczne, takie jak grupy 
sąsiedzkie, kościoły i rodziny 
wielopokoleniowe, straciły 
na sile w  ostatnich dziesię-
cioleciach” — wyjaśnia dr Sua-
net. Dlatego: „Osoby starsze 
muszą rozwijać umiejętności 
rozwiązywania problemów 
i  wyznaczania celów, aby 
podtrzymać relacje z innymi 
i  zmniejszyć poziom samot-
ności” — dodała. 

A  zgodnie z  rekomendacją 
dr Hawkley seniorzy muszą 
chcieć używać nowoczesnej 
technologii, żeby podtrzymać 
więzi społeczne. 

„Czaty wideo i sam internet 
mogą pomóc podtrzymać 
ich relacje społeczne. Te na-
rzędzia mogą pomóc w byciu 
mobilnym i zaangażowaniu się 
w życie ich wspólnoty — dodała 
dr Hawkley.  oprac. Paweł Jaszczanin

DBAJ O SIEBIE

Szklanka soku okiem eksperta 
DIETA || Rozmawiamy z dr. hab. Dariuszem Włodarkiem, kierownikiem Zakładu Dietetyki Instytutu Nauk o Żywieniu Człowieka Szkoły Głównej Gospodarstwa Wiejskiego w Warszawie.

— Czy szklanka soku jest 
dobrym sposobem na 
zwiększenie udziału warzyw 
i owoców ogółem w codzien-
nej diecie?
— Zarówno Światowa Orga-

nizacja Zdrowia (WHO), jak 
i grupy eksperckie w różnych 
krajach wyraźnie zaznaczają 
korzyści zdrowotne wynika-
jące ze spożywania warzyw 
i  owoców. Zalecaną ilością 
jest przynajmniej 400 g 
dziennie w  co najmniej 5 
porcjach, z  tym że 2/3 po-
winny stanowić warzywa, 
a 1/3 owoce. Niestety Polacy 
spożywają ich wciąż za mało. 
Jednym ze sposobów zwięk-
szenia ilości warzyw i  owo-
ców w  diecie jest włączenie 
do niej szklanki soku. Soki, 
zarówno owocowe, jak i wa-
rzywne dostępne w sklepie, są 

„płynną postacią” produktów, 
z których są wytwarzane, bo 
dostarczają zbliżonych ilości 
składników odżywczych. Do-
datkowo przepisy prawa za-
braniają dodawania do nich 
substancji konserwujących, 
sztucznych barwników i aro-
matów, są więc w pełni natu-
ralne.Dlatego też bezpiecz-
nie i z korzyścią dla zdrowia 
można włączać szklankę soku 
dziennie jako kolejną porcję 
warzyw lub owoców.

— Czyli warto świętować 
Światowy Dzień Soku? 
— Oczywiście, że tak! Żyjemy 

w czasach, w których jest wiele 
źródeł informacji, nie zawsze 
sprawdzonych. Z tego też po-
wodu jako dietetyk postrzegam 
ten dzień jako jedną z okazji do 
powiedzenia wprost, że szklan-
ka soku dostępnego w sklepie 

może być porcją warzyw i owo-
ców, i że warto ją włączyć do 
codziennej diety.

— Jakie są więc konkret-
ne zalecenia w kontekście 
soków?
— Generalnie w zaleceniach 

żywieniowych zaznacza się, 

że można nimi zastępować 
1 porcję warzyw i  owoców. 
Osoby starsze, które mają 
problemy z gryzieniem, mogą 
śmiało wypijać dwie szklan-
ki dziennie, jest to dla nich 
sposób zwiększenia ilości 
warzyw i  owoców w  diecie. 

Zalecenia względem dzieci 
i młodzieży są dostosowane 
do ich wieku – od 4 do 6 lat 
mogą spożywać ok. 170 ml 
soku dziennie, zaś od 7 r. ż. 
również mogą pić 1 szklankę 
soku dziennie (do 230 ml).

— A jakie składniki odżyw-
cze znajdziemy w sokach? 
I jak mogą one wpływać na 
nasz organizm?
— Soki mają zbliżoną war-

tość odżywczą, co warzywa 
i  owoce, z  których zostały 
wytworzone. Przykładowo, 
sok marchwiowy jest źród-
łem B-karotenu, który w or-
ganizmie przekształcany jest 
w witamina A – wpływa ona 
pozytywnie na wzrok, sty-
muluje produkcję kolage-
nu. Sok pomidorowy z kolei 
zawiera potas, wspierający 
m.in.pracę układu krążenia. 

Zawiera także likopen – silny 
antyoksydant, odgrywający 
ważną rolę w  profilaktyce 
nowotworowej.Ciekawostką 
jest fakt, że likopen w soku 
pasteryzowanym jest nawet 
3-krotnie lepiej przyswajal-
ny niż z surowego pomidora. 
Z  kolei w  soku jabłkowym, 
tak samo jak w  jabłkach, 
znajdziemy polifenole, ko-
lejne antyoksydanty. Lista 
witamin i  składników mi-
neralnych, które znajdziemy 
w warzywach, owocach i so-
kach, jest naprawdę długa 
–  stąd też zalecenia żywie-
niowe, aby te produkty łącz-
nie stanowiły co najmniej 
połowę naszych codziennych 
posiłków. Mają niebagatelny 
wpływ na zdrowie fizyczne 
i psychiczne.

Joanna Maciejewicz

Soki mają zbliżoną wartość odżywczą, co warzywa i owo-
ce, z których zostały wytworzone
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Mniej samotni niż kiedyś?
WCZORAJ I DZIŚ || Dzisiejsi seniorzy są bardziej samotni niż ci z poprzednich pokoleń? Okazuje się, że wręcz przeciwnie. Dowodzą tego 
amerykańskie i holenderskie badania. Poziom samotności mógł się zmniejszyć u osób w grupie 50-74 lata.

Dzisiejsi seniorzy bronią się przed samotnością 
kontaktem ze zwierzętami
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M
imo pandemii Viki Ga-
bor nie zwalnia tempa 
i  pracuje bardzo in-

tensywnie. Stworzyła wersję 
akustyczną utworu „Geta-
way”, do którego teledysk po-
wstał w Los Angeles. Młodą 
wokalistkę można również 
usłyszeć na składance „Śpie-
wajmy razem”, która powstała 
we współpracy z Rzecznikiem 
Praw Dziecka. Dochód ze 
sprzedaży płyty przeznaczony 
zostanie na walkę z wirusem 
SARS-CoV-2.

Wokalistka stara się spę-
dzać czas produktywnie. 
Z racji zbliżającego się końca 
roku szkolnego obecnie ma 
bardzo dużo nauki. Ponadto 
nieustannie doskonali umie-
jętności wokalne. Piosenka 
„Getaway”, która swoją pre-

mierę miała ponad miesiąc 
temu, spotkała się z  bardzo 
entuzjastycznym przyjęciem 
fanów. W  sieci pojawiła się 
nawet gra mobilna, której 
fabuła nawiązuje do najnow-
szego utworu artystki.

— Gra Gateway nawiązu-
je do piosenki o tym samym 
tytule —  mówi Viki Gabor. 
— Trzeba w niej przeprowa-
dzić mnie przez wiele prze-
szkód – to forma ucieczki do 
innego świata. Podczas gry 
można również posłuchać 
nowego singla. Serdecznie 
zapraszam do zabawy. 

Singiel „Gateway” szybko 
zyskał popularność w muzycz-
nych serwisach streamingo-
wych oraz na platformie Yo-
uTube. Obecnie ma już ponad 
4 mln wyświetleń. Wokalistka 

przyznaje, że początkowo była 
zaskoczona tak dużym suk-
cesem. Wiedziała jednak, że 
utwór ma potencjał i bardzo 
w nią wierzyła.

— Gdy po raz pierwszy 
usłyszałam piosenkę „Gate-
way”, bardzo mi się spodo-
bała — przyznaje wokalistka. 
— Mimo to nie spodziewałam 
się aż tak pozytywnego odze-
wu. Jestem bardzo szczęśli-
wa i mam nadzieję, że liczba 
wyświetleń singla będzie cały 
czas rosła. Dziękuję wszyst-
kim fanom za wsparcie.

W zeszłym tygodniu Viki 
Gabor postanowiła zaprezen-
tować w mediach akustyczne 
wykonanie singla „Getaway”. 
Zaznacza, że było to dla niej 
ciekawe doświadczenie. Mło-
da wokalistka każdy występ 

traktuje bardzo poważnie i za-
wsze stara się śpiewać prosto 
z  serca. Wierzy bowiem, że 
autentyczność przekazu, jest 
niezwykle ważna.

— Podczas wykonywania 
swoich piosenek odczuwam 
duże emocje, ponieważ są one 
dla mnie bardzo ważne — tłu-
maczy. — Nie ma znaczenia, 
czy jest to wersja akustyczna, 
czy też nie — zawsze próbuję 
pokazać publiczności uczu-
cia, które mi towarzyszą. Gdy 
śpiewam, daję z siebie wszyst-
ko.

„Gateway” nie jest jednak 
jedyną muzyczną nowością, 
którą Viki Gabor zaskoczy-
ła fanów podczas pandemii. 
Obecnie w sieci sklepów Bie-
dronka można zakupić skła-
dankę „Śpiewajmy razem”. 

Na płycie znajdują się utwory 
młodych gwiazd polskiej mu-
zyki rozrywkowej — zarówno 
w  wersjach studyjnych, jak 
i karaoke. W przedsięwzięciu, 
oprócz niej, wzięli udział mię-
dzy innymi: Roksana Węgiel, 
Zuza Jabłońska czy zespół 
4Dreamers. Krążek zawiera 
również premierowy singiel 
Viki Gabor pod tytułem „Still 
Standing”, który wokalistka 
napisała wraz z siostrą Melisą.

— Gdy usłyszałam o pomy-
śle nagrania składanki, bar-
dzo się ucieszyłam. Akcja mi 
się spodobała, więc od razu 
wzięłam w  niej udział. Moi 
fani znajdą na płycie mały 
bonusik —  zupełnie nowy 
i niedostępny nigdzie indziej 
utwór — zaznacza Viki Gabor.

newseria.pl, opr. lub

styl życia

Unikają kłopotliwych artystów
GWIAZDY || — W branży staramy się unikać kłopotliwych artystów — mówi Małgorzata Leitner, menedżerka oraz założycielka agencji Avant 
Management. — To, jak gwiazda się rozstaje ze swoim menedżerem, wpływa na jej kolejne współprace lub ich brak.

M
ałgorzata Leitner 
od ponad 15 lat 
odkrywa poten-
cjał artystów i po-
maga w rozwijaniu 

kariery modelkom i gwiazdom 
show-biznesu. Współpracowa-
ła m.in. z Kasią Struss, Sandrą 
Kubicką, Karoliną Pisarek, 
Joanną Krupą czy Anną Ja-
godzińską. 

MENEDŻERKA UKOŃCZYŁA 
STUDIA Z ZAKRESU 
MARKETINGU, 
ZARZĄDZANIA ORAZ 
EKONOMII. SWOJĄ 
KARIERĘ ZWIĄZAŁA 
Z SHOW-BIZNESEM. 
TŁUMACZY, ŻE POWODEM 
TAKIEJ DECYZJI BYŁA 
CHĘĆ WSPÓŁPRACY 
Z ARTYSTAMI, KTÓRYCH 
POTRZEBY DOBRZE 
ROZUMIAŁA. ZWRACA 
UWAGĘ, ŻE PRZEZ 
OSTATNIE 15 LAT BRANŻA 
MENEDŻERSKA BARDZO 
SIĘ ZMIENIŁA.

Jej zdaniem obecnie tem-
po pracy jest dużo szybsze 
niż kiedyś.

— Internet przyniósł globa-
lizację –  mówi w  wywiadzie 
dla PRoto.pl. —  Wcześniej, 
żeby spotkać się z partnerem 
biznesowym za granicą, mu-
siałam kupić bilet sobie i mo-
jemu artyście oraz umówić się 
na spotkanie do biur w Paryżu 
czy Mediolanie. Później mia-
łam minutę, żeby przekonać 
potencjalnego partnera bi-
znesowego do współpracy. 
Było trudniej, ale rozmawiali-
śmy w cztery oczy. Ważna była 
umiejętność autoprezentacji 
i personalny kontakt z  ludź-
mi, który dzisiaj został zastą-
piony niemalże całkowicie 
wiadomościami tekstowymi, 
mailami lub co najwyżej na-
graniami głosowymi przeka-
zywanymi w komunikatorze.

Małgorzata Leitner na po-
czątku swojej drogi zawodo-
wej mieszkała i  pracowała 
w  Stanach Zjednoczonych. 
Przyznaje, że to właśnie tam 
nauczyła się, jak działać i być 
skuteczną. Know-how, które 
przywiozła z Nowego Jorku, 
z powodzeniem wykorzystuje 
w Polsce.

Twierdzi, że krajowe rea-
lia nieco różnią się od tych, 
z  którymi miała styczność 

w USA. Zaznacza jednak, że 
różnice w  niedalekiej przy-
szłości zaczną się zacierać.

— W Los Angeles ustano-
wione zasady rynkowe są 
inne. Agenci to licencjonowa-
ni przedstawiciele artystów, 
którzy w  sposób usystema-
tyzowany pozyskują zlece-
nia. Została tam wyraźnie 
rozdzielona funkcja mene-
dżera i agenta — w Polsce to 
najczęściej jeden podmiot. 
Ponadto prawo kalifornijskie 

wymaga, aby każdy kontrakt 
zawierany przez artystę był 
realizowany za pośredni-
ctwem licencjonowanego 
agenta. To sprawia, że agen-
ta postrzega się jako osobę 
niezbędną, która warunkuje 
sukces artysty —  analizuje 
Małgorzata Leitner.

Według właścicielki agencji 
Avant Management Polacy 
często są bardziej kreatywni 
i pracowici niż ludzie z USA, 
dlatego właśnie branża 

w ostatnim czasie rozwija się 
tak dynamicznie. Menedżerka 
zaznacza również, że nie trak-
tuje codziennych obowiązków 
jak pracy. Postrzega je nato-
miast jako misję.

Taka postawa pozwala jej 
skuteczniej kreować kariery 
artystów, lecz również zdoby-
wać sympatię ludzi z  branży. 
Małgorzata Leitner nie zgadza 
się ze stwierdzeniem, jakoby 
w  show-biznesie nie dało się 
znaleźć prawdziwej przyjaźni. 
Tłumaczy, że więzy ludzkie to 
temat dużo bardziej skompli-
kowany.

— Przyjaźnię się z topowymi 
menedżerami z branży zarów-
no polskiej, jak i zagranicznej. 
Pozostajemy w bardzo dobrych 
relacjach i regularnie się wspie-
ramy. Przyjaźń jest możliwa 
niezależnie od tego, czy ze sobą 
pracujemy, czy nie. To, czy się 
z kimś przyjaźnimy, zależy od 
wspólnych wartości, podo-
bieństw charakterów i wielu po-
zostałych czynników — zauwa-
ża i wspomina, że jej pierwszą 
klientką — kilkanaście lat temu 
— była modelka Kasia Struss. 

Zarówno wtedy, jak i  teraz 
menedżerka podczas dobiera-
nia podopiecznych posługuję 
się głównie intuicją. Przyznaje 
również, że branża w Polsce jest 
mała i — aby uniknąć ewentual-

nych problemów — podejmując 
decyzję o współpracy, zazwyczaj 
bierze się pod uwagę relacje 
z poprzednim managementem. 
Kreowanie wizerunku jest bo-
wiem ważne na wielu płaszczy-
znach.

— W Hollywood mówi się, że 
nie ma złego PR-u. Problemem 
nie jest to, że o kimś mówi się 
źle, lecz to, że o kimś w ogóle się 
nie mówi. To wpływa na rozpo-
znawalność. Jednak z punktu 
widzenia wartości rynkowej 
artysty warto być spójnym oraz 
unikać konfl iktów i kontrowersji 
— zaznacza.

Konfl ikty i kontrowersje wpły-
wają na to, czy menedżerowie 
decydują się na współpracę 
z daną gwiazdą. Dotyczy to za-
równo polskiego, jak i zagranicz-
nego rynku. 

— To, jak gwiazda się roz-
staje lub jak się wypowiada 
na temat swoich poprzed-
nich partnerów biznesowych, 
wpływa na jej kolejne współ-
prace. Może też nie mieć ich 
już wcale. Branża jest bardzo 
mała i każdy z nas chce unikać 
kłopotliwych artystów. Bierze 
się więc pod uwagę ich relacje 
z  poprzednim managemen-
tem, zanim zainwestuje się 
swój czas, pieniądze i energię 
w nową osobę – podkreśla me-
nedżerka.  newseria.pl, opr. lub

Nieustannie doskonali swoje umiejętności wokalne
MUZYKA || Viki Gabor twierdzi, że podczas wykonywania swoich piosenek odczuwa duże emocje: — Zawsze próbuję pokazać publiczności uczucia, które mi towarzyszą.

Gdy śpiewam, daję z siebie 
wszystko — mówi Viki Gabor
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Branża jest bardzo mała i każdy z nas chce unikać kło-
potliwych artystów — mówi Małgorzata Leitner
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